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6zas odnowić przedpłatą! ! F“z'*'r-rok2 ■ ‘°“k‘o11 poUtJ,0‘“T0h- R"u *• klhwuy organ dyrekoyi HET, chwila krytyczna, która nakazywała p o c z y n ić  
dzienniczek zwany Die Ostmark. Jak widzimy, rozległe przygotowania militarne, ale o szcza- 
hakata bez porównania taniej od rząda nie- gółaoh mówić nie można, bo wyjawienie ioh 
mieokifgo ofiarnje się bronić całości niemie- mogłoby _ wywołać dyplomatyozne trudncśoi

W y n o si o n a  n a  p r o w in c j i  :
M ies ięczn ie  1 z ł. lO  c t.
K w a r ta ln ie  8  „  8© „  _ .
P 6 I ro c z u le  6  ©O okiego cesarstwa, a ponieważ pod odezwą pod-
B o c z n ie  13 „  2© ”  , pisał się między innymi generał-major von

Z a  ir® i . . .  _ *... *• Knsserow, więc zapewne i wojakoweśó uwaia,
c c u tń “ . ę d o p ła c a  s ię  * o  ^  projekty rządu berlińikiego do’

I wodzą jogo marnotrawstwa, albo nieudolności, 
j ’ Poniewai w tej drezdeńskiej odezwie obra- 
|  ieao wszystkie warstwy społeczne w Wielko*, 
, poisoe nietylko pospolitą łaj&nlną, będącą iwy- 
[ kłym słownikiem niemieokioL oy wili* u. tor ów, 
ale także zarzutami czynów uznanych prz«z 
kodeks za zbrodnicze, przeto prasa polska w Po* 
znauskiem wzywa obrażonych do wyteczenia 
procesu osobom podpisanym na odezwie. Może

Lwów 29 grudnia.
Z górą ośmdziosiąt Jat oiężyła rad Pol­

ską haniebnej pamięci polityka Sasów, pierw­
szych twórców rroiektu podziału nawej ziemi, 
pierwszych przewodników wojsk rosyjskich, 

j ,V ?0 “ iej chodziły. Ale ohoć ten psryod 
od 1697 do 1763 jert najboleśniejszy w naszych 
d«ęejaoh, przecież w tym czasie nawiązały się

Niebezpieczna ohwila szczęśliwie przeminęła i 
znowu moina mówić o pokoju, jednakże ostro­
żność i oględność są bardzo potrzebne, bo 
wszystko jest możliwe, skoro .wszyscy mają 
wielkie oeie, rozległe zamiary, a stałych form
prawie niema.  .................. '

^  .ie  j^ o b y  niemi, stały oh form, wy­
wołało dyskusyę o wzajer usj postawie mo­
carstw. Ais li niema trój przymierza i przeci­
wnego mu dwójprzymierza — tyoh dwćah cię­
żarów, które się równoważą, utrzymując po­
kój ? Z dyskusyi wynika. *e one są, ale już 
dtżywaią wieku. Z jednej strony F rancja 

to zrobić napr*yki*d Towarzystwo “ naukowe j przestała bać się niemieckiej napaśoi i sama
imienia Marcinkowskiego, ohydnie cszkalowane 
w tej edezwie, albo redakoye gazet polskioh, 
nazwane w niej szalbierozemi i stojąoemi na

między Polską a Saksonią liosue towArayskie | poziomie moralnoóoi publioyatyca
■toęnjaki i Dreano stało siq miastem nieoboem nej, albo wroszoie duohowiaństwo nasae, która- 
dla nat. Pelao w niem polskich pamiątek i i mu odezwa zarzuca nadużywania konf«syonałn 
wspomnień w«póJnej niedoli pod nądam i te- *

Augustów. Poozuo?e tej 
hrotkiaj wspólności przetrwało niemal do osta­
tnich cratów, Pclsoy wyguańoy oh^tnio osia­
dali w Dreźnie i znajdowali tam źyczliwośó 
nawet sa Bismarka czasów i nawet wtedy, gdy 
sądzono Kraszewskiego. Teraz to się zmienia, 
bo Drezno praeohodzi do obozu miast hakety- 
Btycznyoh. J u ł  tam powstała fib*a tego stowa- 
rsy8Łonia i wystąpiła, przed pablioznośoią * ode- 
*w4 niepriyawoitą i osiozeroią, ś# równej 
dotąd nie było w dsiejaeh hakaty* Czytamy 
w tym manifeśoie pangermanów, ie  jesteśmy 
„narodem moralnie i umysłowo spodlonym*, że 
nasse „fanatyczne* duohowieństwo wspólnie ze 
szlachtą prowadzi „marny żywot w szynkaoh,
xr 8 .wyPrawia ohydne hece, wymyśla na 
JNiemoów, spokojnie pracująoyoh nad podnie* 
eueniem kraju z moralnej zgnilizny* i śe my 
jesteśmy skiytobójoami, albowiem nasze stówa- 

^ ł na zawiadomiły ozłonków hakaty,

do celów „równie przebiegłyoh, jak nikoze 
mnyoh*. Dtwnnik poznański zapowiada, że ze 
swej strony wystąpi przeciw drezdeńskiej filii 
hakatystów. .Badzie tedy zapewne oiehawy 
proces,

Deutsche Ztgf jedna z najjaskrawszy oh ga­
zet szowinistycznych, doniosła rzecz " godną 
uwagi. Pisząc o tom, iż dobrze się stało, że 
były naozelny prezes poznański, a potem przez 
czas krótki minieter oświaty hr. Zedlitz otrzy 
mał urząd naczelnego prezesa hensko^nassau- 
skiego. dodaje ten dziennik: „Teraz, gdy walka 
z polskością zajmuje pierwsze* miejsce, jak za 
oiasów Bismarka, wyłoniła się myśl, ażali nie

o wojnie z Niemcami nie myśli, a już się znie­
chęciła do ciągłego pożyczania pieniędzy Ro­
sy i, w skutek czego rząd petersburski muń 
zwraoaó się o potyczkę do Stanów Zjedaoozo* 
nyoh; z drugiej strony cel trójprzymierza zmi 
lał, albowiem Francja pogodziła się » Wło­
chami, Austrya zaś z Rosją. Z tego wynika, 
że samo przsz się rozluźniają się węzły dyplo­
matycznych układów, a narodowe ansy uła­
twiają im tę robotę Po jakimś czasie ujrzą 
wszyscy pewnego dnia, że sojusze gdzieś się 
ulotniły: tylko ich martwa forma zostaje, a 
duch z nich już dawno ustąpił. Ta właśnie 
chwila wymagaó będzie oględaośoi i ostrożno­
ści, o których mówił Sabsbary*

Chaos węgierski. Sieinwender.
Piszą nam z Wiednia 23 grudnia:

 ___ , „   ,  —;<#—, _______- W dzisiejszych biuletynach z węgierskiej
byłoby stosowne złączyć wszystkich prowinoyj, [ widowni parlamentarnej wojny, zaznaczają się 
będących widownią tej w^lki, w jeden okręgi dwa odmienne prądy. Fakt, ie  wczorajsze po-

ISiC

{obawę i dopiero po wahaniu się zdecydowałem 
je obiąó. Zdawałem sobie w zupełności sprawę 
z trudności, z jakiemi ma się na stanowiska 
tern do walczenia. Wiedziałem bardzo dobrze, 
że ze względu na doświadczenie — nie jestem 
może dostatecznie przygotowany.

Wobec wys. laby, jak już powiedziałem, 
po paz pierwszy występuję w charakterze Na* 
mieitnika O-alioyi, lecz mająo tak wielu dobrze 
mi znanych i życzliwych w tej wys. Izbie, 
znając wys. Izbę j&ko poseł sejmowy, mam na­
dzieję, ia  w tern gronie spotkam się do pe­
wnego rtopnia z pobłażliwym sądem i życzli­
wością.

Panów proszę, iebyśoie byli przekonani, 
że kierować się będę zawsze dobrą wolą i za­
wsze służyć będę się starał wiernie a sumien­
nie Najjaśniejszemu Panu, państwu i krajowi 
Zaufanie we własne siły trochę osłabia poró­
wnanie z poprzednikami moimi na tem stano­
wisku, dla któryoh czuć będę wielkie poraża­
nie i szacunek. W szczególności pod niejednym 
względem mniej mim doświadoien:a, niż oni 
mieli Oo się tyozy bezpośredniego mego po­
przednika, byłbym bardzo szczęśliwy, ażebym 
mógł w przyszłośoi oieszyó się tem samem oo 
on uznaniem i szacunkiem. (B^awa).

Samo prz *z się rozumie się, że jako jeden 1 
z bardzo ważayoh i doniosłych obowiązków 
uważać będę to ażeby stosunek Rsąda do 1 
autonomii był pod każdym względem jak naj­
lepszym, ażeby panowała harmonia zupełna i  
wzajemne wspieranie się. Sądzę, że to będzie 
o tyle łatwiejszem, iż na czele Rządu krajowego 
stoi Marszałek, którego znakomitą działalność 
wszyscy umiemy ooenió i któremu już teraz 
wdzięoray być mogę za poparcie w ciągu krót­
kiego mego urzędowania.

Nie wątpię także i liozę na to, że stosu*

administracyjny pod naozeląą władsą namiest­
nika. Na ten nowy uraąd upatrywano hr. Za- 
dlitza. Widooznie jednak ta myśl upadła, skoro 
hrabia otrzymał inne stanowisko, w każdym 
jednak razie dobrze się stało, że ten dygnitarz 
poszedł sobie na zaohód, bo na wschodzie byłiż jeśli nie opuszczą kraju, to będą powieszeni a yuoiooui euuio ua muuuu, uu u* wouauuuo vy iM 

we własnych domach, a szef hakatyzmu Tie-1 by szkodliwy, jako zwolennik takiego poglądu 
denans, akazany prza* nas został na poówiar*, na kwas ty tj języka polskiego i wogćie na walk, 
towanie żywoem. Polacy w Wialkopolsae e% j narodowościową, która w tertżmejłzaj oh wili 
równie okrutni dla własnyoh rodaków, utray- * byłaby poproatu zgubna". Wiadomo, i* hr. Za- 
majaeyoh jakiekolwiek stosunki a Niemcami- dlitz przyzna! niektóre prawa języków, polskie- 
KUdy a nich, skoro ookolwiek u Niemca kupi mu, mianowicie zaprowadził jego meoiioyaiuą

mu^urzeda, już jest skazany jako zdrajca nauką w szkołach wiejskich w godzinach wol­
nych od naak programowy uh. & tego doaiene* 
ma Deutsche Ztg,t jałeli ono jest tr.fao, wynika, 
ie  była ohwila, krótka jak tłyska wica, kiedy 
w Berlinie chciano połąoeyć Sziąsk, Poznań* 
skie i Prusy Wsohodoio i Zaohodme w jedną 
administracyjną oałośó, jako namieatniotwo, za­
rządzane przez dygaitarea tak polityozme za- 
uarkowanego jak hr. Zediitz. To jeat dość oie- 
kawe. Nie stało sią tak zapewne wskutek de* 
oydującyoh teraz wpływów Miquela, który jeat 
rzeczywistym kanoleraem, nieład wie dyktatorem, 
na oo zaczyna się w Niemoeeoh utyskiwanie, 
skierowane głównie przeoiw kanclerzowi ks. 
Hjhenlocamu, który staia sią uchodzić sa prze* 
oiwmka wydalań, haaa^yzuiu, wogóie wszeik oh 
wybryków nienawiści, ale — nio zrobić nie 
moie. Jedne deienuiki zarzucają mu brak o i- 
wagi, ponieważ aą zdania, śe on na wazystao 
sią zgadza i wazyatco pochwala, a tylao me 
ohoe do tego sią przyznać, szanując swe hisio- 
ryozne nazwisko, natociia3fi inne puma, nie 
rozwiązując zagadki, jakiego właściwie usposo­
bieni* jest kanclerz i biorąc z* faat to, oo po* 
dają jego obrońoy, nuauowioie, śe on „nio me 
może", pytają, po oo trwa na uraędzta, po oo 
jest parawanem dla tryumwu-ata M<qaei Bossę* 
Bcoke? Ten szczegół notujemy tyiao jako je* 
szoze jeden objaw niezadowolenia, objawiają­
cego sią w Niemczech demonstraoyami anci- 
rządowemi.

narodu n a  Oieikie prześladow anie. Km^ia, szla­
chta, mieszczaństwo, zgoła cały  ogół polski 
wypowiedział niemoayżnie walką na noże 
A ohodzi Polakom nietylko o stworzenie od- 
rąbnego królestwa, któreby zabrało Prusom 
oząśó ioh posiadłośoi, lecz nadto choą oni po- 
snnąć granice tego królestwa ia  Odrą i zabrać 
bakłonią. ponieważ wyobrazili sobie, ża oząść

Miśnią należała w wieku X I do Pol­
ski. Skoro taką walką wypowiedz ano Niem­
com i takie im grozi niesioząśoie, to żaden pa- 
tryot* nie może sią odsuwać od obrony ojczy­
zny. Stało sią świątym obowiązkiem każdego 
•błiemoa okazać swój patryotyzm jędrnym ozy- 
nem. Nie piąknemi .łowami, ani uoznoiami de* 
Ukatnemi stworzono wielkie i potążne Niemoy, 
przed któremi świat w pokorze schyla głową; 
dokonano tego krwią ■ pod seroa i rąką zakutą
W- u.4B?'- samo trzeba utrzymywać tą
wie kość i tą potągę. Jest to rada genialnego 
Bismarka, który zalecił utworzyć obywatelskie 
fttowarzyssenie kn szerzeniu niemczyzny, prze- 

przez podłyoh hakatystyoznem Ono 
Jest strażą germańską na granicy, zagrożonej 
przez słowiańską tłuszczą, ono ozeka dzielnej 
pcmoey aynów Germanii, wiąo niech oni bee 
■^łoki zapisują sią do tej straży i niech w niej 
posostaną aż do zgonu.

Nastąpuje potem oświadczenie, że wszyst* 
*>e te świąte obowiązki wzglądem Germanii 
“ędą wypełnione do dna, jeżeli każdy prawy 
JOrecde&ozyk zapłaoi roozn.e jedną marką (58 */, 
entów anstryokieb) na cele hakaty, a kto za- 

P i jeszcze 4 tnarki, ten jako premią patryo-

Klub koasarwatywuy w Londynie dał 
ucztą na oześó lorda baliobury, który przy tej 
sposubności wygłosił mewą o niedawnych sto-

siedzenie sejmu nietylko nie przyniosło zapo­
wiedzianych gwałtów, lecz przeoiwnie minęło 
spokojnie, a zwłaszcza, że koruisya finansowa 
na jednem posiedzeniu zdołała uohwaliś pro­
jekt rządowy o przedłożeniu prowizoryum 
ugody z Austryą — oznacza zwrot pomyślny. 
Natomiast cała serya pojedynków, które zią 
wywiązały z niedoszłego pojedynku pomiędzy < 
Baufiy m a floranstky’m, ewiadozy o wzmaga*. 
ma sią namiętności, zdziczeniu obyczajów i ' 
przewadze osobistych wzg-ędów i stosunków 
nad kwestyami zasadniozemi, Niepodobna dziś 
przewidzieć, ozy baron Osuffy z tego chaosu 
parlamentarnego wypłynie zwycięsko 7 Ale pe­
wną jest rzsoeą, śa p. Horanazky naraził na 
sswanK swą pozyoyą parlamentarną. Nie błysz­
czał on nigdy saozególnemi zdolnościami; obok 
Apponyi’ego profil parlamentarny p. Horan* 
szay’ego wystąpował zawsze dośa blado, ale 
uważano go dotąd jako ozłowieka poważnego 
i rozważnego. Tymczasem ostatni epizod zu­
pełnie zniweczył tą poohlobną opinią. Opowia­
dać publicznie o poufnyeh układach z rzą­
dem, ■ którym stronmotwo „narodowe" stacza­
ło nauuątne walki, było grubym błędem, 
zWfZwzuza ze jako owoc tyeh rokowań uśmie­
chała sią p. Horaaszky’ema teka mmistra han- 
diu. Wystąpienie w sejmie z paszkwilem, w 
którym wszyscy dopatrzyli sią wyraźnie za­
miaru zKmszeaife Bauify’ego do pojedynku, a 
potem ozynió go zawisłym od warunków, wy- 
kiujzonyoh „kodeksem honorowym", było wy­
kolejeniem, świadoząuem, że rozwaga p. Ho- 
ranszky’ego m« wytrzymała pierwsi ej drama­
tycznej próby. W każdym razie to intermezzo 
me polepszy widoków stronnictwa „narodowe­
go". Szanse hr. Apponyi’ego znowu znaoznie 
sią obniżyły. Rzecz oiekawa, że dziś uderza 
n* mego Ń. Fr. Presse w depeszy... berlińskiej, 
i to właśnie pod najmniej słusznym precezstem. 
Bo jest powszechnie wiadomą rzeozą, że wła­
śnie hf. Apponyi stanowczo przyznaje sią do 
programu s. p. Audrassy’ego na polu pomyki 
zagramoznej, a zatem, tac przy Każdej sposo­
bności w sejmie i w delegaoy* węgierskiej naj­
głośniej wystąpował jako gorliwy z wolemu* 
eojuszu z Niemcami. Denunoyowaó go w ber­

lińskiej depeszy jako męża „niepewnego" w 
kwestyi sojuszu, jest wiąo dziwaozcem wyko­
lejeniem, które chyba świadczy także o wzma- 
gsjącem się rozprzężeniu i rozstroju, a w każdym 
razie o pewnej nerwowości w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Eto sieje wichry, zbiera Larze 1 Doświad­
cza tegoobeonie p. S t e i Ł w c n d e r .  Od oh wili 
■wstąpienia do Izby poselskiej w r. 1885 pro- 
f.sor Stsinwender zajął skrajnie cpotyoyjae sta­
nowisko na tle przesadnie niemieoko-narodo- 
wyoh dążności. Walczył równie namiętnie prze­
ciwko rządowi, jak przeciwko ciemiecko-libe- 
ralnemu stronnictwu, mianowicie przeoiw ko 
Plenerowi- W jednej z* ewyoh mów tłumaczył, 
że nazwisko jego prehodzi cd peżyteoznej w 
rolniotwie pracy, obracania leżących na polu 
kamieni i wypłoszenia ukrytych pod niemi 
gadów, — dla tego on % takiem zamiłowaniem 
szpera za gadami korupcji. Najgłówniejszą »k ■ 
cy<) tego rodzaju rozwinął w lutym r. 1886 
przeciwko ówczesnemu ministrowi htudlu ba 
ronowi Pinie, odczytniąi j^go prywttną kores* 
pondeaoyę z agentem Alierem. Innej korupoyi 
pomimo najlepszej woli nie zdołał wykryć po 
sironie rządu. Obóz Plenera oskarżał prsede- 
wfzystkiem o brak poozuo‘a narodowego, o 
zdrożne podporządkowania uczuć niemiecko- 
narodowyoh ped interes państwowy. Przy każ 
dej sposobności wygłaszał hymny na oześó 
Bismarka, szerzył kult jedności niemieckiej 
Gały jego zawód p*xlamentercy streszczał się 
w opozyoyi ó tout prix i w negaoyi, a był 
zresztą nacechowany dziwzą naiwnością poli- 
tyozną. Był on jednym z tyoh, którzy naj 
gruntowniej usprawiedliwiali epigram: „Profes- 
scren PolitiL hąt riel mit Kapeilmeistermusik 
gemeln*. ’ ' “

.Pod jednym wzglądem jego azynneśó pu­
bliczna nie pozostała bez owooów. Przyczynił | nek do Wydziału .krajowego pozostanie dobry 
się bowiem potężnie do wyokowania tego mło-1 i że utrzymaną będzie harmonia nadał, jaka 
dago niemiecko-radykalnego pokolenia, które dotąd istniała między władcami antonomioznemi
w Izbie odzywa się przez usta Wolfa, u w Gra- 
cu re«olueyami tamtejsiego klubu niemiecko- 
narodowego. Pojętni uczniowie ostzteeznie prze­
wyższyli swego profesora. Daremnie teraz p. 
iSteinwender uznaje konieczność „realnej* poli­
tyki, skupienia wszystkich żywiołów niemie 
ikioh, po

tirnej. Najmłodsi narodowoy niemieccy traktują 1 tak krótki ozie. a następnie prserwa na czas
ckioh, pozytywnego udziału wpraoy parlamcn-

a rządowemi.
Sejm w dniu dzisiejszym zbiera sią na 

sesyę prawdopodobnie bardzo krótka- Przed 
Nowym Bokiem sesya trwać będzie tylko 
kilka dni, » jest rzeczą prawdopodobną, że 
potem nastąpi dłuższa pauza Jasi to do pe­
wnego stopnia anomalią—zebranie sią Sejmu na

go tera* według sławnego hasła: „Ya-t-en donner j dłuższy; — że to utrudnia obrady, jest nie- 
meiure au foseoyer, y.e.llard, yieillard atupide" wątpliwem. Jestem wszakże upoważnionym 
(Pójdź dać miarę grabarzowi, staroie, starcze oświadczyć, iż Ministerstwo podziela zanztry-
yrupi I). Wskutek tyoh gwałtownych napaśoi p. 
Śieinwender wystąpił z Klubu niemieoko-haro- 
dowego, a zatem oroozyśoie zrzeka się wszel­
kiej pretensyi do stanowiska wodza parlamen­
tarnego O kwestyi, ozy zatrzyma mandat po- 
seisk , ma tymi dniami rozstrzygnąć zgromadze­
nie wyborców w Yillachu. W ostatnich wybo- 
raoh r. 1897 go p. Steinweuder w tym dawnym 
swym okręgu z 663 głosów otrzymał 657. Ais 
otroce zasiewa radykalnego, jak każdy ohwaet, 
dojrzewają bardzo szybko. To też w Yilla'hu 
w ciągu dwóoh lat ostatnich ruoh radykalny 
tak sią wzmógł, że może bardzo łatwo pozba­
wić p. S.einwendei a mandatu. Dla parlamentu 
nie byłoby to d^tkl.wą stratą. Ale będzie to 
bardzo poucsająoy, nowy przykład, do oiego 
pro wa i i  i wytrwałe i meoglądn* podburzanie 
skrajnych popędów w masach. B*dykalizm me- 
m.eozo-narodowy wozoraj odniósł jeszcze inne 
a wyo. ęsfiwo, zmuszając postępowców niemieckich 
do nonwaleme abstynenoyi względem sejmu 
ktajowego. Polityka „realna" sieje się coraz 
tralniejssą Głowna ozęść odpowiedzialności za 
tou zwrot fatalny spada na polityków, a la 
Siismwander!

Mowa p. Namiestnika
wypowiedziana na pierwszem posiedzeniu Sejmu.

'W ysoki Sejmie!
Ł&ską Najjaśniejszego Pana powołany na 

stanowisko Namiestnika Galioyi, mzm zaszczyt 
dziś po raz p.erwszy w tym charakterze stanąć 
przed wys. labą. Nie ta,ę tego, że prsyjmująo 
to ważne i doniosłe stanowisko, miałem znaozną

wanie. że jest rzeorą stosowną, ażeby _ się se­
sya odbywsła co ' roku w miesiąoaun zimo­
wy oh ; że tego roku tak być nie mogło, że 
przerwa nastąpić będzie musiała, powodem 
jest to, o ozem wspomniał także JE , Marsza­
łek. Nie ma w tem z pewnośoią złej woli 
Bsądu, powodem jest jedynie to, iż obrady w 
Badzie psństwa nad ważną kwestyą ugody 
węgierskiej mają być nada1, prowcdcone. Tylko 
wobec tyoh wyjątkowych okoliczność w tym 
roku przerwa dłuż-zt obecnie w obradach na­
stąpić będzie mueieła.

Naturalną jest rzeozą, że wskutek tego 
ten materyał, który będzie oddany jako pod­
stawa dla prao sejmowych, nie jest dotąd 
przedłożony Bsjmowi w zupefmśoi.

Na pultzch swoich ni* znajdajeoie Pa­
nowie ani jednego projektu ustawy przedłożo­
nego przez Bząd. Jeżeli jednakowoż S»juo 
nepowrót s ą zbierze, to będą także przedło­
żenia rządowe, nieliozne wprawdzie, ale donio­
słe. Już dziś mam zaszozyt zapowiedzieć 2 
projekty:

1. projekt ustawy orgauiraoyi szkół real- 
nyoh;

2. ustawę, zmieniającą n ‘ektóre postano­
wienia o sadzone rządowym.

O szozegóła^h tyoh projektów byłoby 
może przsdwoześnis duś już mówić.

Mam jednak wszelką nadzieję, że pro­
jekty te po przerwie Sejmowi przedłożone zo­
staną. ~

Poniewai wobeo Wysokiej Izby iako za­
stępca Bządu po rzs pierwszy występuję, więc 
uważam za swój obowiązek podać niektóre

Kobieta w X X . wieku
przez

Juliutia Simona i dr. med. Chutąwą Simona.

(Ciąg dalszy).
_____ napojów. Mamy w tkankach na-
sposób traoimy* * ^ I dz0 któr» Z a*6*?7V ; „___ *. mianowicie: przez oddyoha-

• rJnsłmrn^?116 tej wody stra-oonej do tarozyó organizmowi, znajdujemy ją
wprawdme ▼ większej ilości pokarmów, jak!
ioh część ja d o w ą , ale niezupełnie ilość jej
^e taroze , trzeba dopełniać ją napojami.
na wai * j  ^  *: powr,kC,j% utraoo-i? 1 dopomagają _ do trawienia, rozmaesa-
i u ^ k^ my  ̂ olśtwiająo organizmowi ioh po-

łest ,Wod* * winem. Zbyt
J S U S  1 ^?® ^  m  ni®dogodność:zatrzymuje działanie soków do trawienia po­
trzebnych, rozrzedzająo je i J** strumień 
porywająco na ucaterye pożywniejsze, które u- 
uos}, sprowadzając strata i zmiejsaenie zysków.

Ł Piwo posiada .  powodu swego składu wl- 
ffUBRi pożywne i sprowadza tycie, ułatwiając 
tłuszczom praeohodzenie do tkanek oiała; złe 
użycie jego nie może długo trwać bez osłabie- 
nia sił, gdyż zmniejsza potrzeby odrestaurowa- 
nia się i stąd nasza poroya, potrzebną do od- 
zywiania się, będzie szezuplejszą: trzeba więc 
piwa używać z przerwami.

Kawa jest najprzedniejszym napojem, gdyż 
podnieca brz szkody mózg i dodaje spręiysto- 
»oi muskułom. Kiedy się zaczyna używać ka­

wy, sprowadza ona bezsenność, ale natura prąd* 
ko się s tem działaniem otw aja; nie wszystkie 
jednak temperamenty, a szczególniej nerwowi, 
ludzie mogą znosić kawę; dośw aduzają oni pal- 
pitaoyi 8 rua i rozdrażnień nerwowych.

Herbata jest pobudzającym środkiem i 
wybornie nadaje s.ą jako napój podoeas jedze­
nia a jako napój gorący, znakomioio ułatwia 
trawien,e.

Nadużywano i jeszcze nadużywają wód 
gazowyoh. Przyjemnie one na podniebienie 
działają i poozątkowo dodają apetytu, chlne 
żołądki mogą j« znosić, ale wUsme słabe żo 
łądki szozegóiniej pożądają tyoh napojó w i 
ulegają prawdziwej nustyfikaoyi. ■ Pierwsze 
wrażenia są przyjemne, ale następnie jeszoze 
więcej obezwładniają żołądek, jaz przez gazy 
rozpierany, a przynoszą zapach gazu węgło­
wego. Należy je zupełnie zaueohaó.

Krótko i śpiesznie przebiegi śmy rzeoz o 
hygieme żywienia, dająo szkio zaledwie okre­
ślony, ale mole coś z tego przyda się pani ; 
mnie szło jedynie o pokazanie, o ile ono wa- 
żaem jest dla zdrowi*. Idąo za metodą raoyo- 
nalną, będoiemy normowali ciągle równowagę 
sił, staniemy w nftjlopszyoh warunkach opar 
oia się chorobie, osłabienia jej mooy i uni- 
kaienia jej, a kiedy rekonwalescenoya nastąpi, 
przyjśoi* prędszego do s ł Ubieerne to pi l*, 
obawiam sią, ozy go pogawędką nie zmniej­
szyłem, ale szło mi o danie pani kilku rad, 

! które w gospodarstwie domowem pani może 
zastosować.

Pierwszy baj.
Gały dom był tego dnia w nieporządku; 

nie było ani i tekoj i, ani przeohadzki, gdyś pan­
na miała iść wieczorem na b»l Szwaoeki wy- 
końozaly piękną rćżową sakienkę, którą miano 
przyjmę zyć po południa, aby módz w razie 
pot.zeby poozyn.ć jeszoze poprą wki ; stanik był 
pod szyję a na piersiach twuriył ohosteozkę, 
w której trójkącie można było widzieć kawa­
łek biustu.

Bardzo ważny był ten trójkąoik; młoda 
dziewczyna mytl&.a, że potem będzie z mego 
kwadraoik, aż do doia, w którym bęlzie mo­
gła pokazać szyję, plecy i ręoe obnażone.

Mama azozęśiiwszą od niej była, gdyż 
miała stanik bardzo wydekoltowany, a dwie 
epoletki służjły jej za rękawy; całe pół bia- 
stu było widaó.

Zima była surowa, wiatr północny dął, 
obfity śnieg pokrywał chodniki i Uiioe.

O ósm ej zaczęło się ubieranie, fryzyer 
oddał nozssaną paunę sawaczoe. We włosy na­
sypano trochę pudru żółtego, białego na twarz 
i na szyję. Praybyłem o wpół do jedenastej po 
te panie, gdy* obiecałem, że będę św.adkiein 
pierwszego wstąpienia mT.doj osoby w świat

Ub ałem się w głupi frak i w kam-zelkę 
z gorsem otwartym, w której człowiek mus. 
ziębnąć, i oczekiwałem w salonie. O trzy kwa­
dransa na jedenastą panienka weszła. Zachwy­
cającą była w swej różowej sukni, w trzewioz- 
kaoh z lóśowego atłasu i a grzywką fryzowa­
ną na ozole; mama dhuej potrzebowała Bię 
ubierać, po kwadransie dopiero ..uzasała się, 
dumna ze swego prześlicznego biustu i ramion.

— Myślę, że nawet na trzydzieści stopni» 
oiepła me pokazałaby się p*m w podobnej tu- 
aleoie, ale że mamy oztery stopnie n żsj zera, 
więo to jest istotnie stosowne do pory roku
ubranie. — -

Fani mi odpowiedziała sucho:
— Ależ to balowe ubranie, może nie powin­

nyśmy się dekol.ować?
— Broh mnie Bote, nie śmiałbym walczyć 

przeoiw zwyozajowi, uświęoonema wiekami, ale 
nie przestanę uwielbiać naszej niekonsekwen- 
oyi, a raczej nielogiczności naszych otyozajów. 
W oiągu dnia, zuną, ubieramy się eiepło, 
i tak obawiamy się przeziębienia, że nietylko 
nosimy suknie pod szyję, ale jeszcze nakłada­
my kaf.ąmki, a z każdą zmianą temperatury, 
ozy w zimie, czy w lecie, zmieniamy ubranie, 
stosownie do zmian aury, ale kiedy idzie o 
wieczór lub bal, dekoltujemy się, niezważająo, 
ozy na świeoie dziesięć stopni niżej zera, czy 
pięć ptnad zero.

Odpowiedziała mi pani krótko i w sposób 
taki, że memożebną była wszelka perswazya.

Kobiety są odważne, narażają się na bóle 
gardle, na zapalenie krtani, na zapalenie płuo 
i reumatyzmy ; nikt nie przeszkodzi im w tem 
i przez wieki - będą nosiły wyoięte suknie. 
Zresztą myślą te panie, że na zwyozajne, naj­
skromniejsze nawet zebranie wypada suknię 
wyoiętą w«ąó, a na przyjęcia c£oyalne konie­
cznie trzeba. Suknia pud szyję uważaną jest 
za lualetę lekceważącą dom, do którego się 
idzie, a ten brak toleranoyi tak  daleko sięga, 
że muszą się stoso waó do niego nietylko młode 
kobiety, które są wytrzymalsze, ale damy w

poważniejszym wieka. Mogą nie przyjmować 
zaproszeń, powieoie. Mylioie się, ozęsto położe­
nie mężów wymaga, aby narażały się, i muszą 
uleds etykieoie i obowiązkowi. ’

Nie krytykowałem już nio, a tylko wyra­
żałem mój zaohwyt, tylko prosiłem, aby panie, 
wychodzą o z salonu, nałożyły bardzo ciepłe 
odaienie nawet zyskałem ustępstwo, że pani 
weźmie z sobą szalik, którym się odzieje w ra­
zie gdyby poozuła chłód.

Wszak pani wie, że te salony, tak jaskra­
wo oświetlone, a tak do raju podobne, bywają 
snozególniej niezdrowe. Naprzód mamy ciepło 
oświetlenia, oiepło zaproszonyoh gośoi, zapaoh 
kwiatów. Znajdajeoie się w powietrzu, zepsu- 
sem oddyohanmm ludzi i wyziewami roślin. 
Przebywaoie w powietrzu zgęszozonem i górą- 
oem nad miarę; nagle otwierają okna dla od­
świeżenia powietrza: nazewnątrz mróz, więo 
zimno was ohwyta. Nie tak to szkodliwe dla 
tanoerek i tanoerzy, ruoh złe usunie.

Ale pani wie także, że dziś już nie tań­
czą, ale chodzą; w kadrylu ohodsą, chodzą w 
polce, suną sią w walcu Tanieo, który dawniej 
był wybornym dla zdrowia, diiś nie wart na*
wet przeohtdekL

A e kiedy trzeba żyć z niedogodnościami 
wyoiętyoh sukien i balów, należy przynajmniej 
zachować niektóre cstrożnośoi.

Córka pani tańosyła z graoyą i przekona* 
niem, wiąo sią mocno rozgrzała w salonie, i 
radziłem jej, aby ohwilę odpoczęła, by nie 10* 
znała zbyt gwałtownie wpływu zimna.

(Ciąg dolny wstąpi)
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■MC
awtgi, tyoiąoe się udania administracji w 
kraju

Wiedziałem o tem je szoso prsed obję­
ciem urzędowania, a przekonałem się o tem 
bardzo dowodnie po objęoiu urzędowania, ko 
siły w administraoyi są niewrstaroitaięoe.

Jeżeli pod polnym  względem tu i ówdzie 
spotykamy krytykę adminiatraoyi w kraju, 
to bądźcie Panowie przekonani, ie  brak sit 
jest jednym * bardzo ważnych w tym wzglę­
dzie powodów. Dlatego jako obowiązek uwa­
żałem natyohmiast po objęoiu urzędowania 
starać się o to, ażeby siły administracyjne 
wzmocnić, ażeby poprawić dla urzędników pe­
wne warunki awansu, dotyokczas niezmiernie 
i wyjątkowo niekorzystne.

Mam wszelka nadzieję, śe to, oo się 
starałem osiągnąć, przynajmniej w części 
da się uzyskać istotnie i ta tem samem na­
stąpi pod tym względem pewne uclapsienie. 
Odnosi się to jednak na razie tylko do urzę­
dników administraoyjnyoh w śoisłem tego 
słowa maczaniu, będzie zsś mojem stara­
niem, aby pewre wsmocnienie sił nastą< 
piło z kolei także w s?uib.'e bezpieczeństwa, 
w dziale teohnicznym, co do nadzoru lasowe- 
go i t. d.

Wspomintm o tern przedewŁsystkiem dla­
tego, aby Wysoka Izba w ocenianiu  ̂ działal­
ności władz administraoyjnyoh w kraju, sądzi­
ła z pewną pobłażliwością i aby była przeko­
naną, że w znaczoej części niekorzystne sto­
sunki obecne, a z pewnośoią nie zła wola jest 
powcdsm, ie  nie wszystko może idzie tak, 
jakby tego pragnąć należało.

Iitotnie, dawniej, lędąo posłem i kryty­
kując nieraz razem z innymi posłami Brąd, 
nie mogłem mieć tak jasnrgo poglądu na te, 
jak często obe'ą4eni pracami są urzędnicy 
nssi administracyjni. Ongi, w starożytności, 
za wiele wygodniejszych czasów, dla scharak­
teryzowania żywa czynnego mawiano: nulla 
diet tine linea. Dziś urzędnioy często mogą po­
wiedzieć sobie: nulla hora sine a pomimo
tego nie mają wrażenia, jakoby wszystko, eo 
jest ich obowiązkiem, istotnie mogli spełnię. 
To rzeoz bardzo naturalna, a powód jej nie 
leży z pewnośoią w tem, iżby ursędnioy mieli 
skłonność do zbyt rozwlekłego pisania, które 
było cechą dawnej biurokracji. Tego zbytku 
oddawna już pozwolić sobie nie mcgą. Powo­
dem jest, o ozem nie należy zapominać, ia  w 
ostatnich ozastok powstało bardzo wiele no­
wych inatytuoyj, nowych ustaw, nakład ająoyoh 
bardzo ciężkie i nowe obowiązki, wzmaonianie 
zaś sił administraoyjnyoh nie postępowało w 
równej mierze naprzód.

Będę szczęśliwy, jeśli pod tym względem 
zmiana ohoó w ozęśoi nastąpi, a w takim ra­
zie sam, stojąo na ozele adminiatraoyi, starać 
się będę tem surowiej osądzać działalność pod­
władnych mi urzędników. O tyle silniejsze 
wtedy i dalej idące wymagania będzie można 
do urzędników stawiać Oo do tyoh wymagań, 
jest rzeczą przedewsrystkiem naturalną, że ży­
czyłbym sobie, aby administracja była ener- 
giozna i sprężysta, — zarazem jedrak i to 
jest rzeozą naturalną, aby wszyscy ursędnioy 
byli przejęoi głębokiem pocznoiem obywatel* 
skiem, aby stosowali się ściśle do ducha i za­
sad ustawodawstwa, aby surowo trzymali się 
przepisów prawnyob. (Oklaski)

Urzędnik powinien zawsze kierowi 6 się 
tą zasadą, iż ten, który a obowiązku i z pra­
wa swego może rozkazywać, o tyle bardsiej 
może Uczyć na ohębie posłuszeństwo, o ile 
bardziej go szanują i oenią. Przez śois*e wy­
pełnianie obowiązków swoich możemy także 
w zawodzie urzędniczym dojść do tego, aby 
nie oglądać się wtedy woale na zdania tych, 
którzy w ogóle są wrogami wszelkich ustaw 
i wszelkiego porządku społecznego. (Oklaski).

O ile w zawodzie administracyjnym bę­
dzie mi to możUwem, jako obowiązek swój 
będę uważsł popieranie wszelkioh srraw eko­
nomicznego rozwoju kraju. Pod tym względem 
z pewnośoią bardzo wiele jest do zrobienia na 
każdym kroku, tak pod względem rozwoju rol­
nictwa, jak i oo do popierania bardzo jeszcze 
niestety słabego i mało rozwiniętego wnassym 
kraju przemysłu. Popierać ten kierunek prakty­
czny i produktywny jest u nas o tyło bardziej 
rzeczą potrzebną, ponieważ niestety w społe­
czeństwie nassem ludność ma więcej skłonno­
ści do zawodów niepraktyozuyoh, niż istotnie 
produktywnych. Podobnież w ogóle bardzo ozę- 
sto w wydatkaoh nie łiozymy się z tam, że 
wszystkie nasze wydatki powinny zawsze po­
stępować w misrę wimaoniania sił prodnkcyj- 
nyoh kraju.

O klęskaoh niedostatku i nieurodzaju, 
które w ostatnim roku kraj nasz nawiedziły, 
wspomniał już JE . Łr Marszałek. Wspomniał 
też, że Państwo przyszło ludncśoi klęskami 
dotkniętej z pr mocą.

Natychmiast po objęciu urzędowania mia­
łem możność przekonania się, że klęska przy­
brała znacznie większa rozmiary, niż w pierw­
szej obwili mołna było eądeió, i starałem s!ę 
o zapewnienie ludności pomocy za strony pań­
stwa. Pomocy tej państwo użyotyło, a sądzę, 
ie  sostsła w sposób odpowiedzi użytą zawsze 
pnez władze rządowe w porozumieniu z wła­
dzami autononaiosnem>, po największej części 
na roboty, dające ludncśoi odpowiedni zarobek,

W  roku bieżącym urodzaj jest w ogólno­
ści korzystniejszy, niż w latach poprzednich, 
niemniej jednak znaczna liozba powiatów zo­
stała dotknięta bardzo przykrą klęską grado­
bicia i z tego powodu także w roku obecnym 
pomoc ze strony kraju i państwa jest potrze­
bną, Pewna część jerzsze, pewsa rezerwa a 
pieniędzy, przeznaczonych zeszłego rckn na p ł­
uco  i  powodu klęski nieurodzaju, mogła być 
tego roku po gradobiciu na ten eel użytą, lecz 
rozumie się samo przez się. że przygotowano 
materyal! i wnioski odpowiednie, które mogą 
dać podstawę do tego, aby w dalszym jeszcze 
ciągu i w większej rozoiąglrśai uzyskać można 
pomoo państwową dla okolic, dotkniętych 
klęską.

Do najważniejszych działów administraoyi 
oozy wiście należy w kraju szkolniotwo. Bo zu­
mie się samo przez się, ie  ten dsizł admini­
straoyi speoyslaie zawsze interesować mnie bę­
dzie, wyszedłem bowiem z zawodu m u  ozy eo l­
skiego i pamiętam o tem także na stanowisku 
Namiestnika.

Staram się tedy usilnie przypatrzyć się 
dokładnie naszym zakładom naukowym wyż­
szym i średnim i na podstawie doświadczeń, 
które pod tym względem będę się starał ze­
brać, może tu i owdzie jakaś poprawa stosun­
ków da się przeprowadaić.

Na jedno chciałbym zwróaió uwagę, a to 
na szkoły średnie. Teraz bardso wiele i ob­
szernie mówi 8?ę tu i owdzie o reformach na 
tem polu.

Nie moją rzeozą wdawać s ę tu w dysku-

Isyę eo do kwestyi, cay te reformy byłyby od­
powiednie celowi. Jednego mumę życzyć so­
bie, ażeby wszelkie plany reform nie osłabiały 
powagi i znaczenia tego, oo jest, ażeby nasza 
ludność nie przyzwyczajała się do tego prze­
konania, że się wsayatko zmieni w przeciągu 
krótkiego oz?su.

Przeciwnie życzyłbym zolie, żeby to, co 
istnieje, uważano za rzeoz poważną, za  ̂rzeoz, 
która nie jest z dnia na dzień i która nie mo­
że być zastąpioną od razu w pełni ozemś z 
gruntu odmiennemu

Oczywiście, że i w wy oho wania i to już 
od samego początku powinno się w znacznej 
części mieć na oku kierunek praktyoeny, do 
którego niestety n nas niezbyt oięsto nasza 
młodzież się garnie. Z tego powodu uważam 
za rzeoa bardzo pożądaną popieranie szkół han- 
dlowyoh, szkół przemysłowych, popieranie pra­
ktycznych urządzeń nauki roluiotwa w semi- 
naryeoh nauczycielskich, oraz w szkołach lu­
dowych.

Speoyalnit, oo się tyczy szkół handlowych, 
mam do zaznaczenia jeden fakt korzystny i 
odpowiadający intenoyom kraju i wy*. Sajmu. 
Tyezy się to izkcły wyższej handlowej we 
L wowie.

Usiłowania kraju, miasta i laby handlo­
wej, które były podjęte celem wprowadzenia 
w żyoie wyższej szkoły handlowej we Lwowie, 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, a 
mianowioie o tyle, że P. M inister wyznań i 
oświaty oświadosył gotowość otworzenia tej 
szkcły w roku bieżącym i to aadowaluiająo się 
prestacyami przez wspomniane czynniki na ten 

i oel przeznaczonemu. P. Minister oddaje na cele 
tej szkoły realność, w której sniośoi się dotych­
czas semirarynm nanosy cielsk a we Lwowie, 
jednakie jest jeden warunek, a mianowioie ten, 
że koniecznie koszta adaptaoyi tego budynku 
ma'ą byó ponierione- przez kraj, miasto i Izbę 
handlową. Otóż ponieważ te kaszta nie będą 
prawdopodobnie bardzo ZPaozne, sądzę, że oko­
liczność ta nie powinna stanąć na przeszkodzie 
otwaroiu wyższej szkoły handlowej we Lwowie 
i że tem samem ta ważna sprawa, którą Bię 
Sejm niejednokrotnie zajmował, zostania szczę­
śliwie załatwioną.

Co się tycay szkół ludowyob, możecie się 
Panowie przekonać ze sprawozdania krajowej 
Bady szkolnej, iż pod względem najbardziej 
ujemnej strony naszego szkolnictwa ludowego, 
to jest braku nauczycieli i znacznej liczby szkół 
nieocynnyoh, teraz nastąpił pewien postęp, ps- 
wien zwrot ku lepszemu. W sprawie szkolai- 
otwa ludowego jedną z najważniejszych kwe­
styi jest kwestya, o której wspomniał JE. Mar­
szałek, mianowicie kwestya bytu materyalnego 
naszych nanosycisli szkół ludowyob. Nikt temu 
zaprzeczyć nie może, ża istotnie byt materyal- 
ny nanosyoieli szkół ludowych jest bardzo smu­
tny. Byłoby bardzo do życzenie, żeby pod tym 
względem pewna poprawa Btosunków nastąpiła.

To zapewne uznajemy wszyeoy, a Sejm 
niejednokrotnie dał dowód, że sprawą tą ohę- 
tnie się zajmuje i żywi szczerą sympatyę dla 
nauozyoielskiego stanu. Ozy i w której chwili 
znowu krok naprzód pad tym względem bę­
dzie można zrobić, nie mnie o tem sądzić, — 
to jest kwestya zawiała przedewszystkiem od 
zasobów materyalnyoh kraju.

Ze swej strony imieniem Bady szkolnej 
krajowej mogę powiedzieć, że Bada szkolna 
bardzo sobie żyozy, żeby był w jak najbliższym 
osasie mctliwy postęp d .lsiy  w kierunku po­
lepszenia bytu nzuozyoioli i jtie li Sejm zechce 
wejść na tę drogę, zeajdzie przygotowany przez 
Badę szkolną krajową materyal w tym oelu, 
by w najskuteczniejszy sposób i najbsrdzisj po- 

I iyteozny użyć środków materyalnyoh, które 
[ Sejm zechce na ten oel przeznaczyć.

Było to zawdze zwyczajem, że Namiest­
nik kaidy w przemówieniu swojem awraoał 
się osobno do postów narodowośoi ruskiej. I  ja 
to takie ozy ni ę i proszę posłów narodowości 
ruskiej, żoby byli przekonani o tem, że będę 
się zawsze rządził jak najbardziej skrupulatną 
bezstronncśoią i sprawiedliwością we wszyst­
kich kwestyaoh narodowośoiewyoh. Posłowie 
narodowośoi ruskiej, którzy razem ze mną w 
Ssjmie zasiadali, znają mnie i wiedzą o tern, 
że jako poseł sejmowy nie kierowałem się ża- 
dnemi uprzedzeniami w obeo Bnsinów. Tak 
samo na stanowisku Namiestnika będę się aaw- 
szo starał byó jak najbardziej sprawiedliwym, 
będę się starał popierać współdziałanie harmo­
nijne obydwu narodowośoi i wszystkie słuszne 
śyusenia reprezentantów narodowośoi ruskiei.

A teraz niech mi będzie' wolno wspomnieć 
nieoo obszernie o wypadkach, które w ciągu 
roku bieżącego wydarzyły się w atohodniej 
częśoi kraju. Powiaty zaohodniej oztśoi kraju 
były widownią bardzo smutnyoh rozruchów — 
rozruchów, nad którymi każdy szczery pztryo* 
ta musi tylko głęboko ubolewać.

Początkowo miały rozruohy w pierwszej 
chwili charakter wybryków, które nie zdawa­
ły się byó tak bardzo groź oymi.

Następnie jednak, tak pod wzg^dem ro­
dzaju czynów karygodnych, jako też pod w*g’ę- 
dem terytoryum, które objęły, roaruohy zacho­
dnio-galicyjskie przybierały posttó ooraz bar­
dziej grcżoą tak, że energiczne wystąpienie 
było niezbędnem. Jeteli się zastanowimy nad 
t*m, jaki mógł byó powód tyoh rosruohów. w 
takim rasie mam przekonanie, że należy odpo* 
wiedzieć przecząco na pytanie, ozy powodem 
była jakaś z placem obmyślana orgauizaoya. 
Nie sądzę, aby tak było, a starałem s:ę poznać 
stosunki ile możności najdokładniej.

Nie sądzę, żeby r-szruohy były wywołane 
z zupełną ssmowiedzą i oslsm przez tę lub ową 
partyę polityczną, nie sądzę także, żeby były 
wywołane przez jakiś śoiśle zorganizowany i w 
tym eelu dzisłająoy tajemny komitet.

Jaki był głębzay powód rosruohów o tem 
jest trudno wypowiadać zdanie. Wszystko się 
na to składa. Brak głębszej dostatecznej oświa­
ty, nędza materyalna i roznamiętnione rczsgi- 
towanie się luduośoi.

Rozruchy objęły poszoaególne zaohodnio- 
galioyjskie powiaty w ten sposób, że rozsze­
rzały się z miejsoa na miejsoe, z powiatu na 
powiat, jak jakaś słabość epidemiczna. Bardzo 
wiele do tego rozszerzenia przyozyniła się isto­
tnie nadzwyozajna łatwowierność naszej lu­
dności. /j9 ta łatwowierność istnieje, przyczy­
nia się do tego nie raz sposób agitowania, spo­
sób nakłaniania do tego lab owego naszej lu- 
dnośoi wiejskiej, tsgo rodzaju, który wyohodzi 
stąnowozo po aa dopuszoz&lną i uzasadnioną 
agitaoyę polityczną.

Często karmiło się naszą ludność wiej­
ską tego rodzaju zapatrywaniami, iż rzeozywi- 
śoie potem dziwió się nie można, że oi ludzie 
w rozmaite rzeczy zupełnie niemożliwa istotnie 
nwierzyó mcgl .

Jeżeli bardzo często słyszel-*, iż grunta 
oudse pomiędzy nioh się rozdzieli, iż zniesie

a:ę służbę wojskowa, podatki, i i  oały maiątrk 
ogólny społeczny rozdzieli się na wszystkich, 
to później nie jest zadziwiająoem, że uwierzyli 
w to, iż temu albo owemu można zabrać jego 
mienie, albo że to lub owo mienie wolno 
nisz rzyć.

Wspomniałem już, że rozruchy przybrały 
tego rodzaju rozmiary, i i  energiczne, stano 
wosa wystąpienie było niesbędnie potrzebn*; 
miałem sposobność przekonać się o tem na 
miejson, ponieważ starałem się na miejsou do­
kładnie rzeoz wedle możności zbadać. Wystą 
pienie to energiczniej***, jak Panowie wieoie, 
polegało na ten , iż zostały ztprowadzone sądy 
doraźne w dwóch powiatach, a stan wyjątko­
wy w oałej zaohodniej ozęśoi krssju. Z* nie ła­
two było mi zdooydowaó się na ton krok, aże­
by wniosek pod tym względem postawić, o 
tem bądźoia Panowie przekonani.

Sądzę, ie  moja cała dotyohoz&sowa dzia­
łalność polityczna jest gwsranoyą niezawodną 
iż będę się starać zawsze ezsnowaó swobody i 
wolności konstytuoyjne i że z pewnością bar­
dzo mi pr*ykro jest jeżali w tym lub owym 
wypadku jako konieczne uważam postąpić ina- 
ezsj. Sądzę jednakowoż, że w tym wypadku 
pewne ograniczenie wolnośoi zapewnionej kon­
stytucją było niezbędnie potrzsbne i ie  to 
ograniczenie podziałało właśnie w sposób zdro­
wy, w sposób otrzeźwiający oałą ludność.

Proszę tylko porównać daty tyczące 
się wszystkich rozruchów w zachodniej Gbli- 
oyi przed owym dniem, w którym „aateły 
ogłoszone sądy donźae i stan wyjątkowy, * 
tem, co się stało po zaprowadzeniu sądów do­
raźnych i stanu wyjątkowego, a przekonacie 
się Panowie, że najbardziej rozszerzone były 
rozruchy i najbardeiej były groźne właśnie w 
chwili, kiedy zarządzenia zostały zaprowadzona 
a ie  później natyohmiast uspokojenia na­
stąpiło.

I  to jest bardzo szczęśliwe, ie  uspokoje­
nia natyohmiast nastąpiło, ponieważ z tego 
wnosić można, iż samo wstrząścienie moralne 
luduośoi, samo wskazanie na to, że rz«oz jest 
karygodną, i że dzitłalnośó ozęśoi ludncśoi by­
ła bezprawną, że to samo przez się już wy. 
•tarozyło, ażeby lndnośó naprowadzić na dro­
gę prawa,

Ale tak samo, jak według mego przeko­
nania zaprowadzenie sądów doraźnych i etanu 
wyjątkowego było konieoznem, tak samo jest 
mojem prif konaniem i sądzę, że ou którzy 
sprawiedliwie sytuaoyę oceniają, także mi to 
przyznają, iż ponad konieozną potrgebe nie 
trwały ani sądy doraźne, ani stan wyjątkowy

Pod tym wsględ.m moi Panowie jest na­
turalną rzeozą, że bardzo jest łatwo ki ytykc- 
waó, łatwo jest mówić, że się występuje zanad­
to energicznie lub za mało, ale ooenió sytua­
oyę właściwie mogą jadnak najlepiej oi, któ­
rzy najdokładniejaze o każdym ruchu i każdym 
wypadku mają wiadomości.

Z góry byłem o tem przekonany i z gó 
ry było to mo:em życzeniem, aby ani stan 
wyjątkowy, ani sądy doraźne ani chwili dłużej 
nie trwsły, jak tylko tak długo, jak to było 
konieoznie potrzebne, i aby ton stan w niozem 
nie był nadużywany, na korzyść tej lub owej 
partyi, lecz aby służył tylko do tego, aby 
wzmocnić poozuoie prawne i uspokoić umysły. 
Mam też przekonanie, że jeżeli ktoś sprawie­
dliwie oboe sądzić, to pod tym względem przy­
zna mi słuszność, ie  dalej po za potrzebę się 
nie wyssło i że skoro tylko uspokojenie trwa­
łe nastąpiło, tam ograniczenia wszelkie ustały. 
Jeżeli dziś jeszcze trwa stan wyjątkowy w 

! ośmiu powiatach, to powód jest Panom wsayst- 
* kim bardso dobrze znanym.

Najważniejsze i największa prooesy od­
bywają się teraz właśnie w Nowym Sączu. 
Niektóre są już załatwione i muszę skonstato­
wać z wielkiem zadowoleniom, że nie wpłynę­
ły w jakikolwiek sposób rozdrażniająoo na 
ludność, a tak samo m*m nadzieję, że i inna 
prooesz a epeoyalnie wielki proces tyczący się 
napadu w Limanowej w przeciągu niedługiego 
czasu zestarą spokojnie zakońozone. Skoro to 
się stenie, mtm przekonanie i nadzieję, że stan 
wyjątkowy także w powiatach, gdzie jest je­
szcze dotąd, zostanie zniesiony. Sądzę, że to 
nastąpi w bardzo niedługim czasie.

Mów‘ąo o wypadksch w swobodniej (Sali­
cyl w: ni enem jeszcze stwierdzić dwa fakt* z 
praedewszystkiem wyrazić wielkia i żyw* 
uananie dla władz wojskowych, które jako 
asystenoye były powoływane podos&s zaburzeń. 
Postępowały one a odpowiednią stanowczością, 
ale zarazem oględnością i z taktem.

Prócz togo winienem też wyrazić i żywe 
uznanie dla władz sądewyoh, które przeprowa­
dzały prooesa k*rne, wywołane rosruohami. 
Prooesa te przeprowadzone zostały w stosun­
kowo niedłagim czasie, a łagodność i sprawie­
dliwość oaohowały wyroki sądowe.

Jest rzeozą charakterystyczną, ie  prze­
prowadzenie wszystkioh tych procesów działa­
ło nie tylko nie rozdrażniające, ale przso-waie 
uspokajająoo na ludność i w miarę j*k zała­
twiane były prooesa karne, usposobienie lu- 
dnośoi ooraz bardziej się uspokajało.

Miejmy nadzieję, żs smutne te wypadki 
w zaobodn ej csęści kraju będą epizodem, któ­
ry przeminie bez zgubnyoh i bez smutnyoh 
skutków.

Musimy jednak z tyoh wypadków czer­
pać zarazem do pewargo ; stopnia naukę i do­
świadczenie ca przyszłość. Możemy się przeko­
nać, że stan naszej ludności wiejskiej pod wzglę­
dem mtteryalnym i moralnym jest tego rodza ­
ju, iż należy dążyć do podniesienia go wedle 
sił i możności. Tak mataryulny jak i moralny 
stan tej ludnośoi jent tego rodzaju, iż postęp 
tu i tam jest kouieezay. Dążenie do tego po 
stętu jest jsdnem z najwaźniejszyoh zadań, 
które mamy przed sobą. gdyż powinniśmy sa- 
wsae o tem wiedzieć i pamiętać, ie  na«ra 
wiejska ludność jest główsą podwaliną na­
szego całego społeczeństwa. Na zakończenie 
jeszcze słów parę.

Projzę Panów oo do całej mojej działal­
ności o sąd pobłażliwy.-’Bądżoie Panowie prze­
konani, ź* Sejm zawsze uważać będę jako lc 
galną Beprezentaoyę kraju. Wola Sijmu, 
uchwały Sejmu bądą dla mnie objawem ży- 
ozenia oiłego kraju.

W tem przekonaniu i starając się wypeł­
niać ile możnośoi sumiennie swoje obowiązki, 
może dojdę do tego, że z czasem oiessyó się 
będę żywwą syapatyą ze strony Panów i 
iywszem zaufaniem.

Na tem kcńozę i przedstawiam hr. Ł^sia, 
Badoę Dworu jako komisarza rządowego. (Bra­
wa i oklaski).

I a  o y c i i n  n l & 7 3  f P̂. Thunowz, świeżo zgasła żona prezesa ga-
^  ^  *1* binetu aostryackiego, była, jak donoasą z Wiednia,

W  doskonałym artykule na powitanie osobą -wyjątkowych cnót i zalet.
Sejmu wypowiada Czas kilka myśli, która 1 Niezwykłą obdarzona inteligencyą, księżniczka
oh olelibyśmy jak najszerzej rospowsseohnió i , Anna odziedziczyła po ojcu, ks. Karolu S chwarzeń- 
dlatego je tu cytujemy. Oto oo Czas pisze: I berg, wielką energię, hart ducha i ciała, naturę

Sejm nie jest tylko mechanizmem do zała- żywą i czynną, a po matce niepospolitą uprzejmość 
twieuia budżetu i uchwalenia niezbędnych ustaw, * dobroć serca. W roku 1876 poślubiła hr. Thuna. 
na nim spoczywa odpowiedzialność za kierunek ca- Gdy mąż j ej mianowany został namiestnikiem Czech, 
łego społeczeństwa. Obowiązek, związany z manda- hrabina Thun zajęła się prowadzeniem interesów 
tem poselskim, nie kończy się na kilkodniowej lub majątkowyah męża i nawet wyuczyła się podwój - 
kilkotygodniowej sesyi sejmowej; on trwa rok cały, nei buchhalteryi w tym oelu. Nie przeszkadzało jej 
oa wymaga działalności i czujności ciągłej, tak t° wcale w prowadzeniu salonu namiestnikowskiego 
wobec okolicy, z którei ten mandat zdobyty, jak w Pradze w sposób świetny i zajmowaniu się 
wobeo całego kraju. Łączność stronnictw nie po- wszystkiemi dziełami miłosierdzia, 
winna przerywać się ze zamknięciem sesyi sejmo-j Nie mając dzieci, związała ś. p. hrabina Thun 
wej. Fodział stronnictw nie jest w Ssjmie ścisły, ; całe swoje życie z życiem, celami i dążnościami 
a jednak są tam główne linie wytknięte i obozy podporządkowując im wszystkie myśli i wszyst-
zszeregowane. W szerokich ramach związku prawi- i hie czyny swoje. Twarda dla siebie, łagodna dla 
cy łączą się różne grupy poselskie, a zmieści się j drugick głęboko religijna ś. p. hrabina Thun nie o- 
tam także ten odłam lewicy, który nie chciał w , szezędzała siebie, a życie jej było pasmem poświę- 
roku przeszłym iść za komendą jej dyktatorów. ■ c*ń i pracy. Żelazne zdrowie umożliwiało jej to do 
Byłoby anomalią w dzisiejszych czasach podział i niedawna. Przed kilku miesiącami zasłabła po raz
stronnictw opierać na kuryach lub na okolicach , pierwszy w życiu. Rodak nasz, profesor Neusser, 
kraju. Nie solidarność interesów, file solidarność J do którego udała się po poradę lekarską stwierdził
zasad i przekonań powinna być stronnictw pod 
stawą

r o n i
. Lwów 29 grudnia.

Wiadomości urzędowe. Sąd k rajow y w y is z y  
w Krakowie zamianował kancelistów sądowych : 
Ignacego Pipczyńskiego w Oświęcimiu i Jana Jó« 
zefa Zmurzlińskiego w Radłowie, ofiayatami kance­
laryjnymi II klaay extra słaium w Krakowie.

Minister sprawiedliwości zamianował adjunk* 
tami eądowymi auskultantów sądowych; dra Kazi­
mierza Haburę dla Dobczyc, dra Zygmunta Kost* 
kiewicza dla Czarnego Dunajca i kandydata nota* 
ry&lnego Kazimierza Rybakiewicza dla Dukli,

Ze 8 fif  kolejowych. Począwszy od roku

zaraz ciężką chorobę nerkową i zakomunikował 
smutną dyagnozę hr, Thunowi. Choroba postępowała 
z przerażającą szybkością, aż w sobotę rano prze­
cięła pasmo jej życia.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny Paiie Redaktorze!

, Wobec pojawienia się notatki w kronice Dzień* 
nika Polskiego, jckabym miał arię wyraaió na przed­
stawieniu poniedziałkowem „Czarodzieja z nad Ni­
lu- do króla nPtol5meu8j;aw : „Nie gadaj, bo pl»- 
cieaz głupstwa, jak radny miasta Lwowa**, oświad­
czam, że nie miełem najmniejszego zamiaru obraże­
nia radców miasta Lwowa, których poważam wysoko 
i o któiych pożytecznej dla miasta działalności, po­
dobnie jak wszyscy obyWatele miasta Lwowa je­
stem najmocniej przekonany.

Nadto dodać winieniem, ie nie sądzę, abym 
powiedział: „jak radny miasta Lwowatt, tylko zdsje

1899 będzie Dyrekcye kolei państwowej w Stani*
sławowie wydawać bilety roczne i abonamentowe z 
tekstem niemieckim, ni^mie oko-polskim, ciemiecko- 
ruskim i niemiecko-rumuńskim.

Przy obstało wy waniu tych biletów należy 
zawsze podać, w jakim języku, względnie z jakim 
tekstem ma być bilet ten wystawionym. Z wiaro* 
godnego źródła dowiadujemy eię, że odpowiednie

s^ : njah radny14. Zapewniać nie mogę, bo
w podnieceniu nerwowem, w jakiem jest każdy 
artysta na scenie, nie mc gę odpowiadać z całą 
ścisłością za swoje ełowa. To wszakże stanowczo 
utrzymuję, że ani JElady m, Lwowa, ani radnych 
obrazić nie chciałem.

Łączę wyrazy prawdziwego poważania
Julian Myszkowski

prace przygotowawcze celem podwyższenie płac , starszego radcy magi-
fnnkcyonaryuszy kolei państw, eę w Ministerstwie j 0trzymal smy w ostatniej chwili obszerny
kolejowem w toku i wejdą w życie z dniem 1 lip- f a \  y ^yjaśmającj stanowisko urzędników Kon* 
ua 1899 roku, | ceptowych, sanitarnych, technicznych i rachunko-ca 1899 roku.

Czytelnia katolicka wydsła wczoraj w swych 
salonach tradycyjnym zwyczajem ucztę opłatkową. 
Do stołów zasiadło przeszło sto osób, w tej liozbie 
członkowie Czytelni i gościa za wszystkich efer 
lwowskiego świata katolickiego. Przyjęcie było bar­
dzo gościnne. Zebranych powitał prezes Czytelni 
pref. Thullie i łamiąc eię opłatkiem życzył im „do- 
siego Rokuu, poczem iryohylił pierwszy puhar na 
cześó duchowieństwa. Odpowiedział ks, kanonik 
Corazdowski, poczem nastąpił szereg serdecznych 
toastów i mów pedciosł^j treści, zakończony ślicz­
nym, pełnym poezfi i ducha religijnego toastem ks. 
kanonika Teodorcwicza „Kochajmy sięLu

Nabożeństwo. Zarząd zakładu św. Józefa dla 
nieuleczalnych pod 1. 43 przy ulicy Kurkowej, za­
prasza nimejazem wszystkich dobrodziejów tego za­
kładu na nabożeństwo, które się odprawi na Ich 
intencyę dma 31 bm., o godzinie 9 zrana w kapli­
cy zakładowej św. Józefa.

• Zaręczyny. Pan Ludwik Wostrowski, ulubio­
ny artysta naszej sceny, zaręczył się z panną He* 
lezą Kwiecińską, córką śp. Lucyana i Antoniny 
Kwiecińskich.

Konkursa rozpisują: Nadprokuratorya państwa 
w Frakowie na posadę prokuratora w Tarnowie z 
terminem do 12 stycznia — Rada szkolna okręgo­
wa w Kamionce atrum łowej na posady w 6 kl. 
szkole żeńskiej w Radziechowie: kierownika lub 
kierowniozki, trzech starsiyoh i jednej młodszej 
nauczycielki, oraz na posadę kierownika 2-kl. szko­
ły w Rzepniowie z językiem wykładowym ruskim, 
Termin do 1 lutego. — Magistrat m. Halicza na 
posadę inspektora policyi i naczelnika miejskiej 
straży pożarnej z płacą roczną 420 zł. Termin do 
31 stycznia.

Nuncyaiura papieska w Petersburgu. Ber­
lińska Germania na podstawie wiadomości z Pe­
tersburga donosi, że minister Murawiew przedłożył 
carowi projekt, zakomunikowany mu podczas jego ! 
pobytu w Paryżu przez arcybiskupa kard. Richar-J 
da w sprawie utworzenia nuneyatury w Petersbur­
gu, któraby zajmowała się sprawami Kośoicła ka­
tolickiego w Rosy i. Car miał odpowiedzieć, iż pro­
jekt ten da się urzeczywistnić. W kołach dyplo­
matycznych wiadomość ta jest szeroko omawianą. 
W ten sposób w każdym wypadku mogłyby być 
nawiązywane bezpośrednie rokowania z rządem ro­
syjskim przez petersburską nuneyaturę. Od czasów 
cara Pawła I nie ma w Petersburgu nuneyatury. 
Ostatnim nuneyuszem był hr. Litte, któremu rząd 
rosyjski nakazał w 24 godzin opuścić Rosję. Zrea­
lizowanie powyższego projektu miałoby więc wiel­
ką doniosłe ść.

Z powodu odsłon ęcia pomnika Mickiewicza 
zgromadziło się w Warszawie w pierwszy dzień 
Świąt o godzinie 6 wieczorem liczne grono osób 
u państwa Aleksandrowstwa Rajohmanów. Była ró­
wnież obecna i córka Mickiewicza p. Górecka z sy­
nem dr. Góreckim z Paryża i p. Cypryan Godebski. 
P. Andrzej Niemojewaki powitał ich piękną mową, 
inni zaś przedstawiciele parnasu: Antoni Pilecki, 
Aleksander Kraushar, Kazimierz Ludwik Jasieński 
i Or-ot wygłosili utwory poetyczne. Odczytano ró­
wnież wiersz Deotymy. Muzyka, śpiew i deklama- 
cya miały takich przedstawicieli, jak panie: Jaczy- 
nowską, Frenklównę i Weychertową i pp. Młynar­
skiego i Frenkla. — O godzinie 9 wieczorem od­
był się wielki raut u państwa Nowodworskich,
I tutaj córka i wnuk poety byli przedmiotem szoze- 
gólnyeh oznak ńympatyi i szacunku. Oprócz paru 
utworów poetycznych, świetna deklamacya pp. Fren­
kla i Ładnowskiego, piękny śpiew p. Gąbczewskie- 
go i muzyka p. Tołwińskiego przyczyniły się do 
uświetnienia zabawy.

Usunięcie 8lę góry. W Szwajcaryi, w połu­
dniowej kończynie tunelu św, Gotarda koło mia­
steczka Airolo wznosi się góra Sass® Rosso, która 
od dawna groziła katastrofą. Niedawno inżyniero­
wie zbadali górę i wyrazili obawę, ie nagromadzo­
ne na niej masy śniegu mogą nieszczęście przyspie­
szyć. W istocie już onegdaj rano góra poczęła się 
usuwać, co trwało do południa, nie wywołało ja­
dnak żadnych nieszczęść. Ludność atoli wielce 
zatrwożona opuściła wieczorem swe domy. I dobrze 
się stało, gdyż wczoraj o godzinie wpół do trzeciej 
nad ranem wielkie odłamy skał, spadając, formalnie 
zasypały hotel w Airolo, w którym nadto wszczął 
się pożar. Z pozostałych w hotelu osób trzy osoby 
zostały zabite. Kilka domów leży w gruzach. Szko­
dę obliczają na milion guldenów. Niebezpieczeństwo 
ponownego usunięcia się góry zdaniem inżynierów 
jest wykluczone. Komunikacya koleją Gotharda od­
bywa się bez przeszkód.

wych magistratu. Dla braku miejsca i czasu arty­
kuł ten podamy w następnym numerze.

Z Rzymu donostą: I w wieoznem mieście, 
gdzie dotąd nie wygasło wspomnienie pebytu naj­
większego naszego wieszcza, obchodzono uroczyście 
rocznicę jego urodzin. Na domu, prsy via del Poz- 
zetto nr. 111—112, gdzie mieszkał nasz poeta, 
znajduje się tablica pamiątkowa, a ua Kapitolu po­
stawili mu Włosi biust na znak czci. Nasza uro­
czystość obecna była skromna, ale szczera. W ko­
ściele 00. Zmartwychwstańców odprawiono w wi­
gilię rocznicy uroczyste nab3Żeńitwo, a potem zło­
żono metalowy wieniec na popiersiu wieszcza na 
Kapitolu, Tam też przemówił p. Antoni Madeyski, 
rzeźbiarz, w imieniu naszej kolonii najprzód słów 
kilka po polsku, a potem po włesku, zwracając się 
do Włochów, którzy na tę pospieszyli uroczystość.
Z naszych artystów-malarzy i rzeźbiarzy nie brakło 
żadnego, zarówno ze starszych, jak z młodzieży. 
Mniej licznie stawili się inni. Zapewne, dziś już 
przebrzmiały echa tej tak żywej sympatyi, jaką 
cieszyli się ta Polacy, bo brakło sposobności do 
odświeżania wzajemnych stosunków. Mimo to wszę­
dzie spotykała nas życzliwość. Prawie wszystkie 
gazety doniosły o uroczystości, i później podały 
o niej krótkie sprawozdania. W dwóch zaś pismach 
szersze pojawiły się artykuły; jedno z*nioh nawet 
podało tekst preśby kolonii o pozwolenie złożenia 
wieńca na Kapitolu i życzliwą odpowiedź syndyka 
miasta. Tablicę na Pozzesto okolił w dniu 23 gru­
dnia wieniec laurowy.

Leczenie suchot. Sztutgardzki lekarz dr. Ltn- 
derer zaleca na podstawie długoletnich studyów i 
doświadczeń, wstrzykiwanie chorym na suchoty 
kwasu cynamonowego i to nie pod skórę ale wprost 
do tętnic. Przedewszystkiem jednak nakazuje uży­
wanie jak najwięcej świeżego powietrza i dobre od 
źywiauie pacjentów. Wiadomo jednak, że chorzy 
na suchoty, nawet i bez używania kwasu cynamo­
nowego, muszą się wyleczyć, jeżeli będą się dobrze 
odżywiali i oddychali ciągle świeżem powietrzem.

Przewodnik kelnerów uprasza wszystkich 
kolegów, aby dla zachowania godności osobistej za­
niechali wstrętnego zwyczaju podawania gościom 
kalendarzy i biletów z powinszowaniem Nowego 
Roku — jakoteż, aby nie dali się wyzyskiwać \ 
przez faktorów, włóczących eię za datkami nowo­
rocznymi.

Ofiary. Zamiast rozsyłania biletów noworocz* 
nych, złożyła w naszej reiakcyi p. Walerya Ma- 
deyska z Parchacza 3 zł. dla głodnych dzieci — a 
p. Stanisław Zaięzki z Kałusza 2 zł. dla wetera­
nów z 1 8 3 1  r.

Zm*rll. W Romanowie, w pow. brodzkim, 
Leonarda Nawrocka, matrona świątobliwa i zacna 
Polka, lat 84.

Stan powietrza. T» o g, 7 rano 4- 2, w poł. 
-f*B U- Bar. 764. Spęd*. Pogoda.

Jasna jak słońce!*
— Zabawny ten Piórkiewioz. W zeszłym mie­

siącu prosił o wsparcie s powodu przyjścia na świat 
dziecka, teraz znów prosi o wsparcie z powodu uro­
dzin syna. Cóż on myśli, że mu się dzieci co mie­
siąc będą rodziły?

— Ba — woła Gapski — to widocznie dla tego, 
że Piórkiewiez ożenił się z wdową.

— Więc cóż i tego ?
—- Więc ów syn w zeszłym miesiącu mógł byó

z pierwszego, obecny zaś. • z drugiego małżeństwa L
Niespodziewany uszczerbek w budżecie.

— Cóż — zapytał ktoś Gapakiego — jakże się 
skończyła wczorajsza pikieta i  Iksem?

— Ach 1 nie wspominaj mi tego Iksa! to niego­
dziwiec, który mi zepsuł na nic cały mój świą­
teczny budżet.

— Zgrał cię? 1
— Nie, owszem, przegrał BO guldenów, ale nie 

zapłacił, a ja tak napewno raohowałem na te pie­
niądze 1

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar­
tek „Gejsza*4, operetka w 3 aktach Sidney Jonesa. 
W  piątek „Zazau, obraz z życia zakulisowego w 5 
aktach P. Barton i K. Simon. W sobotę popołudniu 
„Skąpiec*4, komedya w* 5 aktach Moliera, wieczo­
rem „Rok 1 8 9 8 wielki przegląd sceniczny w 12 
odsłonach: 1) nPopych&dło* Siutkiewicia akt I,
2) „Zaklęty zamek- 3 cia odsłona i  operetki Mil- 
lockera, 3) „Diieciaki- , komedya w 1 akcie Świ­
derskiego, 4) „Sztygar-, duet s aktu II, 5) „Uli­
cznik paryski- I i H akt, 6) „Kapelusz bandyty-, 
2-gi akt z operetki Leco^ua, 7) „Zemsta* Fredry 
4ty akt, 8) „Sprzedana naneozona*, sekstet z ope­
ry Smetany, 9) „Artykuł wstępny- Stanisława Ros-

Wnępritosrwfizta v>r»eiiziir«I ItTrwJlewy
Żądajcie wsiądzie T U T E K  N I E M O  J O  W 8 K I E O O !

M i M e m n h  So u m  m m i. i . - i  n n tu f f .
Balot, O w ii  oi, ,n*4  awU*dmlehn*i

N ajtańszem  i najlepszem  źród łem  zak u p u  w szelkiego rodza ju  p a p ie ru  i  przyborÓ W  S zko lnych  i  i a n c e  
ry jn y c h , o raz tow arów  w chodzących  w z a k re s  palen ia, je s t sklep

W> NIEMOJOWSKLEGO, Lwów, plao Maryaoki j, Szozegółowe ci



PRZEGLĄD ■ dala 80 Grudnia 1899.

80* 6kiegc., 10) ,Ptas*mk z Tyroluw, duet dzieka- 
n6w * opery Zellera, 11) „Podarunki", komedya
*  1 akcie, 12) „Szatani na ziemi", akt 4-ty. 
”  niedzielą po południu „Karyerowicz", komedya
* * aktach Józefa BHzińakiego, wieczorem „Gej- 
^ a“- W poniedziałek „Zaza". We wtorek „Gejsza". 
W® wodę po raz pierwszy .Światło morza", dra- 
®at W 4 aktach Ludwika Gacghofeia.

Bo dzisiejszego numeru dla Szan. ploflumera- 
torów na prowincji doł%czamy prospekt ilustrowa­
nego piaasa tygodniowego „Wędrowiec".

Z a w ia d a m ia m y , ź® począwszy od dnia 
‘j L stycznia wszelkie ogłoszenia w ^Przeglądzie* 
0*0o prywatnych, instytucyj publicznych, 
vyeh, prywatnych, zakładów przemysłowych, przyj- 
Uiuje wyłącznie Ajencya dzienników p. 

ibiego we Lwowie, Passaż Hausmana 9, którą 
upoważniliśmy również do przyjmowania miejsco­
wi prenumeraty,

(2 posiedzenie z 29 grudnia),
■posiedzenie dzisiejsze ragaił marszałek

0 godzinie 10 minnt 30 i zawiadomił Izbę, *e 
biskup przemyski a powodu zajęć dyeoetyal- 
»y.c“ _ weźmie udziału w teraźniejszej se­
sji- 'Jdozytano spis petyoyi. Ks. biskup Cz e -  
oho w io * popierał petyoyę o udzielenie snb- 
wenoyi ruskiej bursie im. iw. Mikołaja w Prze­
myślu. Na wniosek p. M a r  c h  w i o k i e g o  
goltwalono odeełaó petycyę komitetu zajmu ją- 
oego się przygotowaniem udziału Gnlicyi wwy- 
gt*wie paryskiej 0 subwencję do komisyi bud­
żetowej z poleceniem, aby na jutrzejszem po­
siedzeniu ustnie przedłożyła swe sprawozda­
ni®* Zdzisław S k r z y ń s k i  popierał pety­
cję gmin powiatu rzeszowskiego i brzozow­
skiego nawiedzonych klęską gradobicia o za- 
poincgę, a pp. s ty  ł a i W  e i g e 1 petyoyę 
wadowickiej Rady powiatowej o przyjęcie na 
ftmdnsz krajowy kosztów utrzymania drogi 
^einbrzyoko-Biertowieokiej. Petyoyę tę uohwa- 
lt»o° . °desłaó do Wydziału krajowego z po- 
iaoemem jak najrychlejszego zdania sprawy.

A porządku dziennego odesłano do komi­
syi “ kolnej sprawozdanie Rady szkolnej kra-

i'oWel ® stanie wychowania publicznego w ro- 
tu szkolnym 1897|98 w szkołaoh ludowych, 
j,6jąinaryaoh nauczycielskich i sskołaoh śre- 
dnioh, •  do przemysłowej sprawozdanie o sta­
nie szkot przemy#łowyoh. Do komisyi kolejo- 
W®) 0£łe8‘ano sprawozdanie Wydziału krajowe­
go ®° do powiększenia o 90.000 zlr. kapitału 
akoyjorgo kolei lokalnej Łupków-Oisna. Suma 
ta P° f*®bną jest tej kolei na sprawienie trze­
ciej lokomotywy, sześoiu wagonów towarowych 
dla Pow ozu desek sześciometrowej długości
1 inne drobne inwestyoye.

Gminie Andryohowa udzielono konoesyi 
na P°^dr opłat gminnyoh od napojów epirytu* 
so«7°»> Piwa i miodu. Taką samą k&neestyę 
ndtjsiono gminie Rozwadowa, Sułkowio i 
On®* °_*ł - Gminie Liezna zezwolono na po- 
bór 7: 1899 roku 170 procent dodatku gminne­
go do Podatków bezpośrednich.

. Kępnie przystąpiono do wyboru ko­
rni*®

, . ' " l e t a r i a i a i  wybrani zostali pp .:
gjratnicki, Niezabitowaki Stanisław, Potocki 
ADdr” l> Urbański.

l G e s t o r a m i  pp.: Korytowski, Mi­
ch*1̂  l^rogiewicz Emil, Waohnianin.

- ł : n U m i  - pp. i C»t», Dai«J»- 
■ujc*1. -tt-lemens. Goldman, Klemensiewicz. Ms-* irtWlO*. Nr.--i._V_- _ m’ 'a„Arr4- st «.ygjtO^10*! Niebyiowieo, Olpińsk', Rudrof, Sie- 

Stecki, Szeliski, Zajączkowski. 
n °  komisyi b u d ż e t o w e  j weszli pp .. 

At,rahamowiCZ| Badeni Kazimierz, Barwśńeki, 
Bili® , ’ Uu*niewski, Goldman, Jądrzejowioz 
gtłjiwiaw, Jordan Kozłowski, Madejski, Mar- 
ch^i0„ > Uiezebitowski Stanisław, Paszkowski,
pgtcoze*, Potocki Andrzej, Romanowioz, Rot- 
ter, ?*.31P,0i Skrzyński Adam, Skałkowaki, Za-
*órt Tin ?3̂ *kowski.

teakA.l1®'8*1 a d m i n i s t r  a o y j n e j  pp.: 
£ki> Czajkowski Władysław Wiktor, 

Oi®* " i  g ó r s k i ,  Górski, Jabłoński, Jordan, 
’ Koziebrodzk?, Małachowski, Ony- 

0*K,rf  J  Okuniewski, Romer, Rozwadowski, 
W  yi ’̂ 2*ński, Szeptyoki, Trzeoieski, Wo-
<ł*o!lV l 6Wk.

t . • j^ipmisyi g m i n n e j  p p .: Bojko, Bru­
n e i . ;  -rf^dussycki Wojciech, Fruohtmaan,

/
e3ki. 

pp,: Badeni Ka-*  D o t t ? *  Z&:-7!:®lsyi s z k o l n e j  pp,: x>aaeni jxa- 
■5̂ !* ’. Osiecki, Czartoryski, Dziedaszycki 
W°] L u j1 ^.leozyński, Kozłowski, Kramarczyk, 

a .u  Puzyna, Rayski, R9y, Solecki,
^ * e*epanowski, Tarnowski St., Wa-

C^^Do V :*
p o h y o y j a e j  pp.: d’Alan- 

cotf®’ . liński, Bojko, Daieduszyoki Karol, 
’vp°7®dyski, Klrmessiewioz, Kostheiro, 

Jrski n  l®ki, Niezabitowsii Wł<ołd, No- 
w*^0- nL ^rymowioz, Okaniewsk', Q]piński, 

^łotwińaki, Sredniawski, S^yła,
T*°d.° 0,« Tysskcwaki, Wianiozuk, /nr-
de o ^  ,

p s a w n i o z e j  pp.: d’Aban* 
Czajkowski Władysław, C?aj- 

ko^* J tH  r5^w Wiktor, Dworiki, Fruefet- 
d ^ ra tn io k i, Klemensiewicz, Lee- 

we9*0c],ł ^°Weki, Rudrof, Soz»ńśk;, Wei*

8 , jn ? n 0tMByl P r z e m y s ł o w e j  pp.; Czeoa, 
GK>i ^ r^ a lsk i, Niezabitowshi Witołd,

Rotter, Skrzyński Zdzisław, Steoki, 
g(0»eEaQ^ 8ki, Wsigel, Żardeok5.

1J0 komisyi b a n k o w e j  pp.: Abrahama- 
ĵc*» •Djnder, Gorajski, Loewenatein, Mandy* 

pseWSkl, Marchwicki, Merunowioz, Rapoport, 
B<J*wadowski, Soipio, Skałkowsk', Weigel 
^ąrdeoki. .

Do komisyi s o l n e j  pp.: Daieduszyoki
T^efliens, Korytowski, Marunowioz, Mandyezew- 
ski, Bomanowioz, słotwińiki, Urbański, Wa- 
rzeob®> ^inniozuk.

Do komisyi g ó r n i o z e j pp.: Bielański, 
Gor*y?ki>- Marchwicki, Oohrymowio*, R Łpoport 
Skr®?®^ Szozepanowsk), Wiktor, Wi-
inie^ T

po kemisyi P o d a t k o w ej pp .: Abraha- 
mowi°**T Daieduszyoki Karol, Gcłuohowski, 
Hupk^ B̂ki,Kraiński, Milan, Loewenatein,
Okuni® ’ okałkowski, Bzeliski, Szeptycki, 
'Wei#

* p ^sy i g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
we  i° PP.:TO«e0Zi Data, Dzieduszyoki Klemens, 
Gorzy®*1’ J ldtzejowicz, Kraiński, Krzysztofo- 
Wicz, P ^ Jo a  Julian, Potocki Roman, Rayski, 
Roi»ft?,0,rnC*» Sanguszko, Stadnicki Stanisław, 
Scb®6' 1 Borowicz, Ymen, Wiśniewski, Wo*
4ziok'«

po *0migyj d r o g o w e j  pp.: Bernadzi-

kowski, Borkowski, Gniewosz, Gnoiński, Ję- 
drzejowioz Stanisław, Męeiński, Miohałowski, 
Niezabitowski Witołd, Oohrymowicz, Olpiński, 
Romer, Sala, Skrzyński Adam, Skrzyński Zdzi­
sław, Starzyński, Szwed, Torosiewioz EmiJ, Ur­
bański, Wiśniewski,

Do komisyi s a n i t a r n e j  pp.: Czaj­
kowski Władysław, Gołuohowski, Jabłoński, 
Jakl ńskS Jordan, Kadyi, Mandyozewaki, Ol­
piński. Onyszkiewicz, Trzeoieski.

Do komisyi r e f o r m y  w y b o r o z e j  
pp : Czaykowski Władysław Wiktor. Dworski, 
Dzieduszyoki Wojoieoh, Górski, Kozłowski, 
Michałowski, Okuniewski, Piłat, Romanowioz, 
Sanguszko, Skałkowski, Stadnioki, Szczepano- 
wski, Trzec'eski, Wodzicki.

Do komisyi k o l e j o w e j  pp.: Bednar­
ski, Czeaz, Jakliński, Korytowski. Lubomir­
ski, Męeiński, Osuohowski, Potocki Andrzej, 
Earopcrfc. Skrzyński Zdzisław, Szozepanowski, 
Vivien, Weigel, Wiktor, Zaleski.

Do kemisyi k r e d y t u  w ł o ś c i a ń ­
s k i e g o  p p : Bemadzikowski, Binder, Cień- 
ski, Kramarozyk, Merunowioz, Niezabitowski 
Stanisław, Onyszkiewicz, Paszkowski, Piłat, 
Rrmer, Skałkcweki, Waohnianin, Żardeoki.

Po ogłoszeniu rezultatu wyborów zarzą- 
dził marszałek półgodzinną przerwę, aby komi­
sjom daó możność ukonstytuowania się. Ko- 
misya a d m i n i s t r a o y j n a  wybrała preze­
sem p. Koziebro dr kiego, zastępcami pp. Wo- 
dziokiego i Szeptyokiego, komiaya s z k o l n a  
preserem ks. Czartoryskiego, zastępcą St. Tar­
nowskiego, p e t y c y j n a  prezesem p. Klemen­
siewicza, zastępcą p. Karola Dsieduszyekiego, 
p r a w n i c z a  prezesem p. Zolla, zaetępoą p 
Weigla, p r z e m y s ł o w a  prezesem p. Wei­
gla. zastępcą p- Czeoza, g ó r u i o z a  prezesem 
p. Gorayskiego, zastępcą p. Skrsyńskiego; ko- 
misya g o s p o d a r s t w a  k r  a j  o w e g o  pre­
zesem ks. Sanguszkę, zastępcami pp. Goray- 
skifgo i Stadnickiego, d r o g o w a  prezesem p. 
Męoińskiego, zastępcą p. Salę,- s a n i t a r n a  
prezesem dr. Joidana, zastępoą p. Gołuohow- 
skiego, k o l e j o w a  prrzeeem p. Zaleskiego, 
zastępcą p. Męoińskiego; komisya k r e d y t u  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  prezesem p. Filata, zastęp­
cą p. Onyezkiewioea, g m i n n a  prezesem p. 
Jaworskiego, zastępcą p. Zaleskiego, s o l n a  
prezesem ks. Mandyozewskiego, zastępcą p. 
Klemensa Dziedusryokiego, b a n k o w a  preze­
sem p. Marohwickiego, zastępoą ke. Mandyozew- 
skiego, b u d ż e t o w a  prezesem p. Dunajew­
skiego, zastępcami pp. Kazimierza Badeniego 
i Abrahamowicza, p o d a t k o w a  prezesem p. 
Abrahamowioza, zastępoą p. Weigla; komisya 
dla r e f o r m y  w y b o r c z e j  prezesem ks. 
Sanguszkę a zastępoą , hr. Stanisława Sta- 
dniokiego.

Następnie udzielono kilku radom powia­
towym i obszarom dworskim konoesyi do po­
bierania opłat mytniczyoh i na tern "wyczerpa­
no porządek dzienny.

P. W i n n i o z u k  postawił nagły wnio­
sek o udzielenie gminie Patyków w powieoie 
stanisławowskim zasiłku 3000 zł. a gminie 
Bratkowce 4000 zł. Obie te gminy nawiedzo­
ne zostały klęską pofaru. Wniosek ten odesła­
no do komisyi budżetowej z poleceniem, aby 
jutro przedłożyła swe sprawozdanie. P. & k a l- 
k o w s k i  postawił nagły waiosek o wezwanie 
rządu, ażeby wyjednał uwolnienie od po­
datku rentowego dla listów zastawnych tyoh 
krejowyoh instytucyi kredytowych hinoteoz- 
nyoh, które nie są obliczone na zysk. Wniosek
U a  o d e t ła n s  d o  k o m is y i  p c d a lk e w a j  i  r d w u ie ż
poleoono jej, aby jutro ustnie przedłożyła swe 
sprawozdanie.

Trzeci wniosek nagły postawił p. M a t a* 
o h o w s k i .  Żąda on w nim, aby na p o l e ­
p s z e n i e  b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o ­
w y  o h już od 1 stycznia 1899 wstawiono do 
preliminarza krajowego na rok następny n a d- 
z w y o z a j n y  k r e d y t  550000 złr. i ażeby 
wydatek ten pokryto p r z e z  p o d w y ż s z e ­
n i e  o 5 o e n t ó w  d o d a t k ó w  k r a j o w y o h  
do  p a ń s t w o w y o h  p o d a t k ó w .

Wnioskodawca iąda, aby wniosek ten 
odesłano do komisyi budżetowej a poleceniem 
jak najrychlejszego sprawozdania.

JE, p. A b r a h a m o w i o z  oświadczył 
się przeoiw nagłośoi tego wniosku. Mówoa nie 
słyszał jeszcze nigdy o tern, aby naprzód uchwa­
lano na taki cel wysokość kwoty, a potem do­
piero zmieniano ustawę o płaoaoh nauosyoieli. 
Tu trzeba naprzód zmienić ustawę szkolną do­
piero na podstawie takiej zmienionej ustawy 
można oznaczyć, jaka kwota będzie potrzebną 
i zażądać od Sejmu odpowiedniego kredytu. 
Niechaj wniosek ren idzie drogą regulaminową, 
ale uchwalanie przez moc podwyższenia dodat­
ków o 5 oentów, uwata mówoa za rzaoz wyso­
ce niewłaściwą. P. O k u n i e w s k i  popierz 
wniosek p. Małaohowsk.ego i żąda imiennego 
głosowania.

P. M a ł a c h o w s k i  zbijał wywody p. 
Abrahamowioza. Niech tylko kredyt będzie 
uohwalcny, a już oo do rordziału jego nrędzy 
potrzebujących niech nikogo głowa nie boli. 
Mówoa me postawił swego wniosku na chybi 
trafi, lecz mizł pod ręką daty, dostarczone 
mu przez Radę szkolną i dlatego oznaczył 
dokładnie oyfrę. Kwota 550.000 zł. wystar­
czy na podwyższenie płaoy każdemu nauczy­
cielowi mniej więcej o 100 zł. rooanie.

P. S o l  es k i  popierał nagłość i w oierp- 
kiem, uszozypliwem przemówieniu zbijał wy­
wody p. Abrahamowioza. — Kto obsypany do­
stojeństwami — rzekł mówoa — ten nie pa­
mięta o tych biednych ludziaoh. Niech Sejm 
okaż® przynajmniej dobrą wolę w sprawie po- 
l9pszema doli nauosyoieli, ale nie sło wami, tylko 
czynami. Uchwalenie nagłośoi jeszose nie ozna- 
cra, że egzekutor podatkowy już staó będzie 
w progu, by śoiągnąó tyoh 5 oentów. Komisya 
może przeoież powziąć uchwałę, iż przekazuje 
gię tę sp:awę Wydziałowi krajowemu do zba­
dania. Dajmy bodaj w dalekiej perspektywie 
nauozyoielom widoki polepszenia bytn.

P. B e m a d z i k o w s k i  imieniem stron* 
niotwa ludowego popierał również ragłość 
wniosku p Małachowskiego i przypomniał, że 
włośoiański poseł Kramarozyk oświadozył w 
Sejmie, iż ludność włościańska bez Bzemrauia 
uniesie podwyższenie dodatków na taki oeL

Pcs. A b r a h a m o w i o z  oświadozył, ie  
prseoiw szsadsie polepszenia bytu nauozyoioli 
nikt nie występuje, idzie tylko o to, ozy droga 
nagłośoi jest właśoiwą dla tej sprawy. Przede- 
wszystkiem, zdaniem mówcy, sprawa ta należy 
do komisyi szkolnej a nie do budżetowej. Cóś- 
by było, gdyby komisya budżetowe, zgodnie z 
życzeniem p. Małachowskiego uohwaliła, iż do­
datek do podatków wynosić mannie 60 ale 65 
oentów i ie  tyoh 5 oentów potrzebnyoh jest na 
to, że ustawa szkolna kiedyś ma być zreformo­
waną. Tylko regulaminowa droga jest tu wła- 
śoiwa.

P. R o m a n o w i o z  oświadoza się u  na-

głośoią, bo już przes samo uohwalenie nagłośoi 18*45 ; owies na wiosnę 6'14—6'15; kukuru- 
choe Sejm nauozyeielom daó do poznania, że dsa na maj - czerwiec 5'29—5'31. Spirytus
ooenia to, j*ak wielką jest ioh misya i że pra 
gnie polepszenia ioh doli.

P. W a o h n i a n i n  również popierał na­
głość, natomiast przeoiw nagłośoi przemawiał 
p. Y i y i e n .  Oświadozył on, że nie jest bynaj­
mniej przeoiwny tema, aby nanosyoielom pod­
wyższono płaoe, ale sądii, że byłoby niewłaśoi- 
wem robić nauozyoielom nadzieje, które pra­
wdopodobnie się nie ziszczą. Trzeba tę sprawę 
odłożyć do lepszyoh czasów. "

P. C z a r t o r y s k i  oświadcza, że w aa- 
sadzie zgadza się na podwyższenie pIzo nau- 
otyoieli, ale mimo to głosowań będzie przeoiw 
nagłośoi, gdyż proponowany przez wniosko­
dawcę sposób przeprowadzeni* sprzwy uważa 
za niewłeśoiwy- Mówoa nie może się zgod*'ó 
na wywody p. Romanowicza, iż nagłość należy 
tylko dlatego nohwalió. aby daó nauozyoielom 
dowód żyozliwośai. , Nagłość jest nagłością i 
w żyoiu parlamentarasm oznacza to, że sprawa 
ma byó zzraz załatwiona, tu zaś jest to nie­
możliwe. Nad tą sprawą musi się zastanowić 
gruntownie zarówno komisya budżetowa, jak i 
szkolna. (Oklaski).

P. R o t t e r  polemizował i  wywodami p. 
Viv'#na, który żądeł, aby sprawę odłożyć do 
lepszyoh osasów. Pojęoie „lepszych ozasów" 
jest bardzo względne, dla jednego są dobre 
ozasy wtedy, gdy ma kawał saohego ohleba, 
dla drugiego gdy ma do tegu ohleba jessoze 
grubą warstwę masła lub słoniny. Zdaniem 
mówcy nagłość możua śmiało uchwalić, przez 
to bowiem n‘e nm kodsi się jsszoae tym, któ­
rzy boją się podwyisieni* dodatków, nauozy­
oielom zaś nie pomoże . się, gis , przynajmniej 
sprawi się im przyjemność.

P. S k a ł k o w s k i  oświadozył się za

18 20—18'60, Usposobienie ożywione.

{Telegramy otrzymane w nocy).
Wiedeż 28 grudnia. Snjmy krajowe Dol­

nej i Górnej Austryi, Moraw, Yorarlbergu, Kra­
iny i Goryoyi odbyły dziś krótkie posiedzenia. 
Marszałkowie krajowi w przemowach ewyoh 
poświęcili gorące wspomnienie zmarłej Cesarzo­
wej i jubileuszowi cesarskiemu i wznieśli w 
końou entuzyastyoznie przyjęty okrzyk na oześć 
monarohy. Potem rozpoczęły się w sejmach 
obrady merytoryczne.

, Wiedeń 28 grudnia. Sejm dolno austryaoki 
pr&yjął dziś waiosek, orzekający, żs we wssyst- 
kioh sskołaoh ludowyeh i wydaialowych w Au­
stryi dolnej językiem wykładowym ma byó 
wyłącznie język niemiecki. — Między odozyta- 
nemi wnioskami znajdował się także jeden o 
zniesienie rozporządzeń językowy oh.

Unc 28 grudnia. Sejm Austryi górnej u- 
ohwolił wziąć pod obrady w piątek wnioski 
lewicy. Treścią tych wnio»ków jest protest 
przeoiw ogłoszeniu ugody z Węgrami na pod­
stawie paragrafu 14, ubolewanie s powoda roz­
porządzeń językowych, żądanie oofnięsia przed- 
łoień ugodowych, w końou żądanie rozdziału 
Crech na trzy części. Osobny wniosek domaga 
się zaprowadzenia języka niemieckiego, jako 
wyłączcie urzędowego we wsaystkioh urzędaoh 
autonomicznych Austryi górnej.

Gorycya 28 grudnia. Sejm przyjął prowi- 
zorynm budżetowe na pół roku.

Praga 28 grudnia. Sesyę sejmową zagaił
dziś o godzinie pół do pierwszej marszałek 

regulaminowem traktowaniem ta j’ sprawy, Ikra jo wy ks. Lobkowitz, poozem namiestnik 
gdyż w ten sposób dostanie się ona tam, gdzie Coudenhoye odczytał orędzia oasarskie równo-
powinna się dostać.

W zasadzie jost oozywiśoie mówoa za po­
lepszeniem płac nauczycielskich.

P. R o m a n o w i o z  uiupełnia swoje 
popriednie wywody w tym kierunku, iż zda­
niem jego przei uohwalenie nagłośoi zachęci 
się do pewnego stopnia nauozyoieli ludowych 
do praoy i do tego, by nie ueiekaU ae swego 
zawodu. Przez uohwalenie nagłośoi nie zmusza 
się jessoze konfsyi : budżetowej do tego, by 
już jutro przedłożyła swe sprawozdanie.

P. Andrzej P o t o c k i  oświadozył, ie  za­
biera głos dlatego, by zapobiedz szerzeniu myl­
nej opinii, i i  oi, którzy występują przeoiw na­
głości, są urzeoiwni podwyższeniu płao nauozy- 
oielskioh. Mówoa był zawsze i jest zą tem, aby 
nauozyoielom podwyższono płaoe, ale sądzi, że 
takiej sprawy nie można traktować lekko i bez 
przygotowania i tylko dlatego oświadoza się 
przeoiw nagłośoi.

Na tem zamknięto dyskusyę.
W głosowaniu imiennem o d r z u c o n o  

n a g ł o ś ć  wnioskup.Małachowskiego 74 g ło ­
s a m i  p r z e o i w  41. — Sam wniosek trakto­
wany będzie regulaminowo.

P r z e o i w  n a g ł o ś o i  głosowali posłowie:
Abrahamowioz, Bedeni Kazimierz, Białoskór-
ski, Bielański, ks. Bieleoki, Binder, Birkowaki,,    ^
Brykozyński, Chamieo, Ci elecki, Cień*ki, Czar-1 stępnre postawi burmistrz Podbpny waiosek 
toryski, Czaykowski Wiktor, Czaykowski Wła- ' natychmiastowego zawezwania rządu, ażeby 
dysław, Czecz, Dzieduszyooy Karol i Klemens, j wszystkie druki i akta wydawane przez na- 
Gniewosz. Gnoiński, Gołuohowski, Gorayski,' miestniotwo nosiły napis: nsmiestniotwo w 
Górski, Horodyski, Hoszard, Eupka, Jaworski, • Królestwie Czesk em. Petem zażądał mówoa 
Jędrzejowioz Franoiszek, . Jędrzejowie! Stani- iryohlei interwenoyi u rządu w tym oeln, eby 
»ł*w, Korytowski, Koziebrodzki, Kozłowski,' unaleźo odpowiednie mi*jsoe do przechowania 
Kraiński, Krzysztofowioz, Lubomirski, Męeiński, korony św. Wacława i innych czeskich insy- 
Miohatowski, Niezabitowsey Stanisław i Witold ' gniów koronacyjnych i ażeby jo rok rocznie 
Onyszkiewicz, Osuohowski, Pasikowski, Piłat, j w dniach pewnyoh z góry cznaczonyoh wy- 
Potocki Andrzej, Potocki Roman, Pazyna Ju- ' 
lian, Romer, Rozwadowski, Rudrof, Sala, San- 
gu zko, Soipio, Siemig nowski, Skałkowski,
Skrzyński Adam, Soz*ński, Stadnicki, Starzyń 
.skś Steoki, Szeliski, Tarnowski Stanisław, Teo- 
dorowiez, Torosiewioz Emil, Torosiew ioz Miko­
łaj, Trzeoieski, Urbański, Yirien, Wiktor, Wo- 
dzioki, Zagórski, Zaleski, Zoll.

Za n a g ł o ś c i ą  głosowali pp.: d’Abau-
ooort, Barwiński, Bednarski, Bemadzikowski,
Bojko, Czeohowioz, Data, Dworski, Fraaht- 
piąnw, Hąmorak, Jabłoński, Jahl, Jaklińaki,
Kadyi, Karatnioki, Klemensiewicz, Krempa

brznrąoe z cdozytanem orędziem we wssystkioh 
Sejmach. Izba przyjęła je trzykrotnym 0- 
krzykiem na oześó monarohy.

Madryt 28 grudnia. Zwraea tu powszechną 
uwagę, że jenerał Weyler miał dziś bardzo 
długą audyencyę u królowej rejsntki.

Paryż 23 grudnia. Ajenoya Hawana zaprze- 
osa pogłosoe o rzekomem odwołaniu a Peters­
burga ambasadora hr. Montebello i zamiarze 
mianowania na jego miejsoe Baurgeoisa. Mini­
ster spraw zagranioznyoh nie otrzymał dotąd 
jessoze potwierdzenia wiadomośoi o rzekomych 
rozruchach w neutralnej strefie Siamu.

Madryt 29 grudnia. J tk  dzienniki dono­
szą, karliśoi czynią usiłow»i‘a, aby uzyskać 
pożyozkę w Hiszpanii.

Bsrno mor&wskie 28 gruda‘a. Wezoraj wie- 
Gzoram cdbyły się na ulicach demonstraoye ro­
botników na rzeoz reformy wyborczej do Sej­
mu. Siedmiu demonstrantów aresztowano.—« T

(Depesze otrzymane dziś.)
Praga 29 grudnia. Po odczytaniu orędzia 

cesarskiego, zawierającego podziękowanie Ce­
sarza za złożony Mu z powodu jubileuszu hołd 
sejmu czeskiego podał namiestnik do wiado­
mośoi posłów sejmowy oh zamianowanie We­
rońskiego zastępoą marszałka krajowego. Na-
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sko-rumuńskie braterstwo' broni trwa nienad- 
weręione. Następnie wspomniał król o swej 
podróży do Rosyi i pił idrowie pary carskiej 
i armii rosyjskiej.

Berlin 29 grudnia. Według Boersenzeitung 
ma kenolerz Hohenlohe pewne wątpliwości oo 
do śledztwa dyscyplinarnego przeoiw Delbrtioko- 
wi. Cesarz Wilhelm nboiewa nad tem, że 
Delbiiiok, ongi wychowawca zmarłego jego 
brata, jest tak zawziętym obecnie przeciwni­
kiem zarządzonych przez rząd wydzlań.

Paryż 29 srudnio. lemps potwierdza wia­
domość, że Zola przebywa w pewnej małej 
miejsoowośoi angielskiej,

Londyn 29 grudnia. Zola przybył tu wczo­
raj w południe, adres jego trzymany jest je­
dnak w tajemnicy-

Riym 29 grudnia. Oczekiwana ta  na No­
wy Rok smaestya ma obejmować 300 osób.

Bodenbach 29 grndnia. W obecności arey- 
księoia Franciszka Ferdynanda, wszystkich mi­
nistrów (z wyjątkiem nieobeonego z powoda 
ohoroby minista handln barona Dipanlego), 
radsoy dwora Hanensohilda, sekretarza mini- 
steryalnego Rosnera, nadzwyczaj lioznyok przed­
stawicieli szlachty i mnóstwa dygnitarzy, n- 
rzędaików, lioznej pnblioznośoi i depntaoyi 
rozmaitych korporaoyi, odbyło się wezoraj zło­
żenie zwłok śp. hr. Thnnowej w krypcie ko­
ścioła w Kroeglitz. Zwłoki pobłogosławił kar­
dynał Sshónbom

Paryż 29 grudnia. Trybunał kasacyjny 
przesłuchał wozaraj w sprawie Dreyfusa byłego 
ministra Barthou i byłego prezydenta republi­
ki Casimir Perisra.

Wiedeń 29 grudnia. Jak donosi N. Armes 
Ztg., sprawa podwyższenia płac ofioerom znaj­
duje się na najlepszej drodze. Podwyższenie 
to ma byó wstawione inż do budżetu na 
rok 1900.

Brix 29 grudnia. Rada miejska uohwaliła 
rezoluoyę, wyrażzj'ąoą posłom niemieckim do 
sejmu czeskiego zaufanie i sympatyę za ioh 
afestynenoyę od obrad sejmowych, oświadcza­
jąc, że krok ten może wyjść tylko na korzyść 
narodu niemieckiego.

Rzym 29 grudnia. Ojoieo św. z powodu 
zbiiżająoego się końoa wieku, napisał hymn 
łaoiński, wielbiący Zbawioiela za wszystkie 
dobrodziejstwa, udzielone Kościołowi w cią­
gu wieków dziewiętnastu. Papież wezwał je­
dnego z kompozytorów, aby dorobił muzykę 
do hymnu.

Budapeszt 29 grudnia. Deputowany Heltei 
składał na jednam Z9 zgromadzeń przed wy­
borcami sprawozdanie. Zgromadzenie przyjęło 
rezoluoyę, wyraiająoą zaufanie rządowi i stron- 
niotwu liberalnemu. Podobne rezoluoye po­
wzięły zgromadzenia wyborców, które się od­
były w Grossbeoskerek, Debreozynie, Bekes- 
osaba i Ballassagyarmat.

Lubiana 29 grudnia. Sejm przyjął na­
gły wniosek, wzywająoy rząd o umożliwienie 
wprowadzenia w źyoie uniwersytetu w Lu­
bienie przez dostarczenie funduszów na wy­
kształcenie sił nauczycielskich, Również przy­
jął sejm nagły wniosek, aby wysłać depu- 
taoyę na dwór oesarski, któraby przsdsta- 
wiła Monarsze gorącą prośbę narodu sło­
weńskiego o utworzenie uniwersytetu w Lu- 
blanie.

Pragi 29 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu dr. Engel i tow. postawili wnio- 

I sek o wybór komisyi z 8 ozłonków, a składa- 
ijąoej się s  reprezentantów . wszystkich kuryi 
celem sprawozdania (?) z orędzia oesarskiego.

stawiano na widok puMiozny- Poseł Harold 
interpeluje namiestnika w oprawie finansów 
krajowyoh. Interpelacja określ* coroczny po­
wrót deficytu, który tłumaczy się wielk mi 
zadaniami administracji autonomicznej i zbyt 
skromnymi dochodami na ioh pokrycie. Inter­
pelant zapytnje, jakie stanowisko zaniersa >a- 
jąć r»ąd wobeo tego stanu rzoozy i ozy skłon­
nym jest wziąć pod rozwagę pomnożenie do- 
ohedów krajowyoh. Poseł Szamanek interpe­
luje w sprawie bojkotowania oieskich kupców 
jakoteż oseskach posługaczy przez niemieokioh 

i przemysłowców w Liberou. Następne poiledze-
Mołaohowski, Merunowioz, Michalski, Milan, i nie odbędzie się dzisiaj
Niebyłowieo, Nowakowzki, Okuniewski, Olpiń- I Wiedeń 29 grudnia. Odstawiono do tutej- 
ski, Ostapozukj, Potooaek, Rayski, Romanowioz. j 8K6go sądu krajowego ksrupgo wielu zgentów 
Romer, R /tter,  ̂Szwozak, Slotwiński, rfoleski, I h?ndlowych. którzy w porozumieuiu s niekló- 
Sreduiawski, Stył*i 8 swad, Vayhinger, W a -1 rami firmami oszukańosemi udzielali o nioh 
ohniauin, Werueo&a-^Weigju, Wiśniewski, Wój- korzystne informaoye i w teu sposób ułatwiali
oik, Zająockoweki, Ź»rd«oki.

Godzina %liv  jposifidłem© trffft dalt],

C zę ić  ekonomiczna.
\ Wiedeń, 27 grudnia.

(Z ). Oitatni tydzień 1 bie^oe«° roku rozpo- 
oząto na giełdzie naszej w bardzo przyjaznem

im pobór towarów u kupców en gro^ i pozby 
wauie towaru po bajecznie niskich ceaaoh. Za 
dwoma zbiegłymi kupcami rozesłał tutejszy 

| krajowy listy gońoze. Sakodę jaka wynik/a z 
tego karygodnego czynu, oblioiają na setki ty- 

złr.
Tryest 29 grulaia. Sajm został otwarty. 

Gdy słuw^ńmy posłowie ukazali »i<3 na sali,
usposobieniu, gdyś gotówkę o łatwiej ju i | jck g*l*rye tłumnymi okrzykami i ha
mośna dostaó pod atosuakowo dosó łagodnymi | Włoscy deputowani opuśoili salę. Gdy
warunkami. W  pierwszem stadyum obrotów j ha^as nie ustawał, opróiniono galerye. Nastą* 
mieliśmy więo prąd zwyśkowy na całej unii, | pn 6̂ aMnkniąto posiedzenie * powoda, śa nie 
Wielkie transa^oye robiono w akoyaok ziem* f było powziąó iadnej uohwały.
skiego Zakłada kredytowego (Bodenoreditan-! Opawa 20 grudnia. W  imieniu słowiań
stalt), gdyś pogłoski o utajonych rezerwaoh ta- i »Vi0h poilów sejmu sslą^kiego, z(oś?ł ks, 
go banku woiąż sią utrzymują Z innyoh wa- Ś?rieśy ośwkdczeuie, opiewające śe jeżeli po­
lorów bankowych najbardziej | słowie słowisń^cy biorą udział w obradach
były akoye Landerbanku. Na giełdzie mów^ą sejmu z »*trzymaniem ewojega stanowiaka, to 
już bowiem od dłuśizego ezasu» śe bauk ten i dzieje sią to w tej patryotyozuej myśli, ieby

HOTEL IMPERIAL.
pimanorzędny hotel, reetauracya i kawiarnia*

Lwów — ulica Traeoiego Mąja
Przyjechali dnia 29 grudnia. T. hr. Stadnicki 

z Sądowej Wiszni. A. Puchalski z Przemyśla. JL 
Czecz de Lindenwald z Bierzanowa. Dyr. W. Dłu- 

?gosz z Borjslawia, J. Kosiński z Ulanowa. L. Mi- 
g kucki i K. Kogawski z Gorlic. A Bambansek z 

Ustrzyk- J. Bylska z córką i  Uhrynowa. Z. Lewa- 
kowski z Sanoka. M. Kollmann i major 0 ( £ berle 
z Wiednia. Dr. Jan Hupka z Niwisk.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E B T  S Z K O W B O N .

Lwów — Plac Matryacku
Przyjechali dnia 29 grudnia. A. Griinbaum 

z Sa&tz. M. Bosenfeld z Wiednia. B, Osuchowski 
z Bieuiawy. E Klemensiewicz z Krakowa. H. 
Szatkowski z Czerniowiec. Ks. Ł. Bobojaraki z Łu- 
czyniec. Von Scheibenhof i J, Schlegl z Kamionki. 
F. Ccrtiner z Bumunii. St. Glazor i  Schodnicy.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac MaiyackL

W nowym, zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Prsyjechali dnia 29 grudnia. Lr, Puchalski 
i  Dobromila, P. Klinger, J. Kallman i J. 8tadlw 
* Wiednia. P. Bsresowski s Krakowa. P. Bastgen 
z Romanowa. J. Stadnicki zKormanic. Alfr. Steccy 
z Środopolio. Igi. Kraiński a Perespy. P. Sooańeka 
z Siwej kowe.

______________Jzego _
prowadzi ponfna rokowania * rządem oo do 
zaprowadzenia loteryi klaso w®j w Austryi. - -  
Z kolejowych walorów na pierwszym planie 
były akoye kolei ozeskioh. Około połu!n’a po­
wstrzymany został awyfckowy liczaemi 
sprzedażami, uskuteoznianemi Prz0Z arbitraż 
na rachunsk Berlina. Stosuaki pieniężne w sto- 
lioy Niemiec są bowiem coraz gorsze. Z banku 
niemieckiego ubyło znów złota za 1 /, miliona 
marek, a oyrkulacya banknotów tak wzrosła, 
że dziś kursowało już opodatkowanych not za 
301|„ mUiona — przed fcygcduiem zaś jeszcze 
miał bank niemiecki wolną od podatku rezer­
wę wynoszącą 37 milionów. Ostatnie dni w ro ­
ku jeszoze mogą pogorszyć ten stan, dlatego 
też sp^kulanoi berlińsoy posbywają się skwapli­
wie zagrauioznyoh walorów. — Pomimo tego 
niekorzystnego wpływu zewnętrznego, ostate­
czny rezultat dzisiejszy oh obrotów jest prawie 
na oałej linii dodatni.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 86 2*60, węgierskie 894 50,

Anglobanki 155 50, Uniony 895'25, Bankreroi- 
ny 266-50, L&nderbanki 233 50, Ludwiki 210.80,
Ozerniowiackie 295*50, Elbethale 260-25, Renta 
papierowa 101-35, srebrna 10130, austryaoka 
słota 120-75, austr. renta wal. kor. 101-76, wę­
gierska złota 120 35, węgierska renta waL kor.
97-65, dukat 6*70,20 frankówka 9 t6 ‘/», marki,
U 80. rubla 1*27—.

Ceny Zbeża Wiedeń 28 grudnia. Psze- 
aioa na wiosnę 9-64—9‘68; żyto na wiosnę dowództwem prowadsió dc awyoięićwa. Rosyj­

nie pomcsżsó tradaośei wyn;k ł.ją-3ych a chwi­
lowej sytuaoyi politycznej. Poseł Rcchowań-ki 
zaprotestował imieniem większości przeciw 
zarządzeniom rsądn na polu gospodarstwa na­
rodowego wbrew kategoryosnie wyrażonej woli 
więkssośji sejmowej. Nad tym protestem wy­
wiązała się ożywiona dyskusji, poozem uchwa­
lono prowisorytim budżitowe Następnie inter­
pelował p. Karol Tuerk z powodu tajnyoh roz- 
porsądzeń ministra spraw wewnętrsnyoh i mi­
nistra sprawiedliwoś ć. P. Miohejda interpelo­
wał w sprawie wprowadzenia czeskiego i pol­
skiego jęaykz do szkoły i do urzędu. P. E ł-  
ward Taerk oświadoza, żs dopóki stosunki nio 
rą wyjaśnione, dopóty Niemcy nie zezwolą na 
to aby poruszoa* orsez Michejdę sprawa we­
szła na porsądek dzienny sejmu.

Marszałek zawiadamia, żs termin następne­
go posiedzenia oznaozony zostanie pisemnie.

Rotterdan 29 gi-ulnia. Eiterhazy bawi tu
od 19 b. m. •

Budapeszt 29 grudnia. Wczoraj wisoiorem 
odbyta się tutaj konfsreaoya wszystkich stron- 
niotw opozyoyjuyoh, na której scronniotwa tc 
wyraziły swą sympatyę Horanssky emu.

Bukareszt 29 gradaia. Na oześć deputaoyi 
ofioerów rosyj ikiego pułku wolcgiajikiego, 
którego szefem jest król Karol, odbyła się tu ­
taj uozta, na której wzniósł król toast. W toa­
ście tym wspomniał król o dsielnośoi rosyjskich 
żołnierzy, któryoh miał sposobność pod «wem

K A D E S f i A N E .
Rubryka ta nie pochodu od Redakcyi, nie bierse 
tet ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

X >i*. K a c z u r b a
lek a rz  chor6t> wewnętrznych 1 dziecięcych
ordjjmjt przy ul. Leoai Sipiehy 1. 17 o i &—-y r*nt|

i od 3— 5 popołudnia.
M am  z a szczy t z a w ia d o m ić  i e  p o  Św­

ie tn ie j  p r a k ty c e  w a te i i e r z e  d e n ty s ty c z n y m  
W . p . J .  W e issa  i  D - r a  A d o lfa  W e issa  otwo* 
r z y łe tn  w ła s n e  A te l ie r  p rz y  a t .  K o p e r n ik a  
1. 8 . I  p . Z głfbokim szacunkiem £ m i l  ł*ordes«

A d w o k a t k r a jo w y
Dr. Edward Kwolewski

otworzył baucelzrye przy nlicy Podlewskitg) 1. 4 (obok 
placu Bmolkł) we Lwowie.

Założony w roka 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firag:
AUGUST SCHELLENBERB I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
Wyłączny właściciel Artur JSchellenbery*

P R O M E S Y
do ciągnienia 2 stycznia 1899, na losy kredy­
towe z r. 1858 po sł. 6*— wraz ze stemplem, 

G łów na w ygrana 150*000 zł.
do ciągnienia 6 sfcyczaia 1899 na 3°/0 loey 

austr. z&kł. kred. ziem, II em. po 2 zi.
Gtówm wygrana 50 000 zł.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,4* prenume- 
rata roczna zL 1.70. na prowincji 1.80.

0/'ągnfenie 5 etyczn;a 1899.

O  3 N 4 C  B Główna wygrana 50.000 zlr. S O K A L  i Ł I L I E N
ai* mi ■h>. 1 I afmMnal RH ®%f mii *)« 1 RA D .«  b u k e w j f k u t e r  wywaJuiy._l !..
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
przez

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg d ślazy).
Oeuoił się wreszcie, wydobył z pod sto* 

•u trapów i eto ujrzał Carthams, a potem 
Marcelę, zrozumiał szczytne poświęcenia, któ­
re do ostatniej chwili zespalało staroa z tą 
dzieweczką.

Jerzy postanowił wyrwać ją ze szpon 
śmierci i obłędu. Przez czterdzieści ośm godzin 
nie odstępował od jej posłania. Była wgorącz- 
oe, majaczyła; stosował wszelkie znane środki, 
wreszcie wróoiła się do świadomości. Silna 
natura i mtodośó wzięły górę.

Pierwsza jej myśl pobiegła do ojca, do 
dziadka. Przyzywała ioh z utęsknieniem. Ani 
jeden ani dragi na to wezwanie się nie sta­
wił, natomiast ujrzała przed sobą Lorysa. 
O stroinie, powoli prawdę jej wyjawił. — 
Gorzkiemi łzami opłakała zgon swego dro­
giego opiekuna, który, po śmieroi jeszcze 
własnem ciałem ją zasłaniał. To szczytne bo­
haterstwo przemawiało do jej duszy głosem 
potężnym, budząc w niej wdzięozncśó i u- 
wielbienie.

Ona żyć jeszcze musiała dla tej drugiej 
istoty ukoohanej której była jedyną radcśoią i 
nadzieją.

Leoz gdzież był Jan Chene P Jej ojoieo ? 
Choiała go szukaó w Paryżu.

Lorys nie zawahał s ię : od ostatnich wy­
padków nie myślał już o sobie. Wszystkie obo­
wiązki, od któryoh się dawniej, w egoizmie 
swoim wyłamywał, teraz były mu święte. Mar­
celę uważał za siostrę. Ona go potrzebowała. 
A zatem powinien oddaó się jej zupełnie. Staó

się użytecznym — było mu najwyższą uoieohą, 
jedyną, jakiej jeszoze pożądał. _ ,, "

Na szozęśoie miał jeszcze przy sobie garśó 
luidorów. Mógł więo wynająć dyliżans, a dzię­
ki wskazówkom wieśniaków, zdołał wyminąć 
nieprzyjacielskie kolumny.

Dnia 22 byli już w Paryżu.
Udali się wprost na ulicę de 1’Eperon.

- Jan Ohene tam się zgłaszał, zapytując o 
Maroelę, a dowiedziawżzy się, że jej w Paryżu 
nie ma, oświadozył, że połąozy się z forpocz • 
tami. Odnaleziono go niebawem. Stał z oddzia­
łem swoim pomiędzy Billamont, Łjóyres, W er­
salem a Saint Germain.

Zgromadził około siebie wssysfkioh tyoh 
towarzyszy z pod znaku Jemioły, którzy prze­
żyli pogrom.

— Każdy z nas do ostatniego tohnienia ma 
bronić ziemi francuskiej.

Taki wydał im rozkaz, a oni przysięgli, 
że mu będą posłuszni.

Ujrzawszy przsd sobą Maroslę, Jan Cheue 
zbladł i saohwiał się na nogaoh, nie mógł u- 
wierzyó swemu Bzozęśeiu: wszak już opłakał 
to dzieoko jedyne. On, dzielny żołnierz że­
lazny, , bliskim był omdlenia, tak go radość 
zmogła.

Z głową ukrytą w dłoniaoh, wysłuchał 
opowiadania o śmierci Carthama.

— On cię kochał jak rodzoną — rzekł 
wreszcie, tuląc Marcelę do piersi. — Nie­
stety, ja oi już tylko teraz pozostanę, a Pru- 
t aey tam — dodał, wskasująo w stronę Saint- 
Germain. ’

Dowiedziawszy się, oo Lorys dla córki 
jego uczynił, obie ręoe do niego wyoiągnął: .

— Dziękuję panu w imieniu Franoyi i Mar­
celi — rzekł serdeoznie.

— Czyż nie jestem Francuzem tak jak i 
pan ? — zawołał Lorys. — Ozyi sądzisz, że 
i dziś, jak przed miesiącem bawię się w bła­
hostki i pytam o barwę sztandaru ? Zresztą pan

me wie...
Jan Ohćne mu przerwał. i.

— Wiem wszystko: ohoó jesteś niewinny, 
ahoiełeś jednak odkupi zbrodnię, popełnioną w 
Philipeyille. >

— Tej zbrodni jeszoze nie odknpiłem. Ka­
pitanie, miałem zaszozyt walczyć tam pod two­
ją komendą. Czy zechcesz i tutaj przyjąć mnie 
w swoje szeregi? '

— Franoya nie meze mieś nigdy dość obroń­
ców : przyjmuję. Ale wiesz, walka to zaoiekła, 
bez pardonu : Prasaoy nie biorą jeńców, kła­
dą ich trapem. r

— Wszak byłem pod Genappe.
Mareela nie oheiała opnszomd biwaku.

— Ojoze, zdała od ciebie umrę i  niepokoju 
— prosiła. — Błagam oię, pozwól mi tutaj zo­
stać. Panie de Lorys, wstaw się za mną.

Straszna walka toczyła się w serou Jana 
Ohćne. Jakże tu zostawić drogie dzieoię baz 
opieki ? ale czyż miał prawo opuszozać poste­
runek, wszak przedewszystkiem powinien byt 
bronić ojczyzny. ■

— Słuchaj — rzekł wreazoiz — nie ehoę i 
nie mogę zostawić oię tutaj. Pomyśl, że możemy 
być sohwytani lada chwila. Obecność twoja 
odejmowałaby mi odwagę. Lecz ze względu na 
nas obojga pragnę eię mieć blisko. Znam oko­
ło Siyres małą oberżę. Trzyma ją jeden z na­
szych wiernyoh towarzyssy. lóż do niego. Co 
rano, dopóki drogi będą bezpieczne, któryś 
z naszych przyprowadzać oię będzie tutaj. Wi­
dokiem swoim wiejesz mi w serce otuchę.

Nie mogąo n o więoej uzyskać, Marcela 
prsyjęła i to z rado*o?ą. ~ ” 1

— Do widzenia, ojcze, do widzenia, penie 
de Lorys. Żyjcie obaj dla Franoyi i dla mnie: 
prosi was o to oórka i siostra.

Pomiędzy dwojgiem młodych ludzi, pod­
czas tych długich chwil, spędzonych raz im, 
wywiązała się priyjażń serdeczna, braterstwo 
nie krwi, ale duoha, - sihrejsze niekiedy od

9 ••'Uripierwszego.
. Marcela przyjmowała jego opiekę, jako 

rzeoc naturalną, on za rzecz naturalną uważał 
ufność, którą go ona darsyła. Trzykrotnie na­
rażał życie w jej obronie: utworzyło to po­
między nimi węzeł nieroserwalny.

. - Opowiadał jej swoją przessłośó, mówił 
otwaroie o swojej ..miłcśoi do Reginy; gdy, 
wspominając o Florannes, oburzał się na nią— 
Marcela broniła jej szozerze, z zapałem.

— Dltozsgo jej nie odwiedzisz? Już zape­
wne do Paryża wróoiła.

On na to odpowiadał, że nie żyozy sobie 
jeszoze do drzwi jej kołatać, że nie mógłby 
patrzeć obojętnie na innych wielbicieli, którzy 
ją utrzymywali w zaczarowanom kole błędnych 
pojęć. Odkładał te odwiedziny na potem. Prze- 
dewszystkiem myślał o spłacenia długu oj- 
ozyśnie.

— Ale ją zawożą koohasz jednako ? —
— Oałą dusą! — wołał.

Rzeoz naturalna, odprowadzsnia Maroeli 
do domu, wskazanego przez jaj ojoa, podjął się 
Lorys.

i Poezoiwy oberżysta prsyjął ją z otwarte- 
mi ramionami. <

Był on dawnym żołnierzem Republiki, 
w potyoskaoh roku 92 utraoił nogę, n . rywal 
się Lorrain, przezywano go Lorraia de Valmy. 
Mieszkał w miłym domhu, nad brzegiem Se­
kwany, toż przy mośoie Serres,

Był jeszoze pełen siły, a oddany Janowi 
Cheue ciałem i duszą. Nikt nie mógł lepiej za- 
opieko wió się Marcelą. '

Upłynęło dni kilka., nie przynosząc ‘ ża­
dnych zmian ważnych. '

Nieprzyjaciół szybko się zbliżał, leoz star­
cie nastąpiło w ostatnich dniaoh ozerwca.

1-go lipo* Marcela prsez oały dzień cze­
kała na przyjśoie żołnierza, który jej za prze­
wodnika służył. Rozpoosynały się już potyozki, 
do uszu jej dolatywał ooraz ozęśoiej odgłos wy­

strzałów, w serca jej badząo niepokój i trwo­
gę. Wreszoie, samym wieozorera, mogła się 
z ojoam zobaczyć. Było to właśnie w chwili, 
gdy dyliżans pani de Luoieanes został zatrzy­
many przez fcrpoozty.

Owego wieczora Jan Chene uoałojrał oór- 
kę serdeozniej jeszoze, niż zwykle. Lorys był 
nieobecnym, gdyż na czele kilkunastu ładzi 
kierował zasadzką, przywrócono ma bowiem 
mowa poruoznikowską szarżę i epolety. '

— Mówią o zawieszenia broni, o kapitula­
c ji — nadmieniła Meroela.

Jan Chćne milczał, śoisk&ł tylko mooniej 
rękojeść pałasza.' “

’ I  znowu dwa dni upłynęły bez zajść wa- 
żnyoh. Pierścień nieprzyjacielski raoieśniał się. 
Jan Ohene, wraz ze swoim oddziałem, biwako­
wał nad samą Sekwaną, w lasach Saint- 
Cloud.

1 Mówiono o kapitulaoyi córa* głośniej; 
starzy obrońoy ojczyzny drżeli na myśl, że nie­
bawem nadejdzie ohwila, gdy bęłą musieli 
złamać oręż. *i

Owej nooy Marcela nie kładła się woale. 
Dręczyły ją przeozuoia złowrogie. Otworzyła 
okno swego pokoiku, usiadła przy niem, wpa* 
trująo się w srebrzystą wstęgę Sekwany.

Nagle, ok^ło północy, na drodze, wiodą­
cej z Paryża, usłyszała tętent kopyt końskich. 
Zapewne sztafeta. Niejedna już pędziła tędy. 
Więc ozemuż odgłos tego galopu w sercu jej 
zbudził jakieś echo złowrogie.

W yirzała" przez okno. ohoąo jeźdzoa doj­
rzeć. Był to cfi -er francuski. Przy świetle księ­
życa mogła dojrzeć jego mundur i gdyby nie 
pędził nachylony nad łbem końskim i wpół 
zgięty, mogłaby i twarz dostrzeds.

Zbliżał się do mostu. Chwilka jeszoze, a 
przejadzie po nim. -

(Ciąg dalszy nastąpi).

■ w i n  L U D W I K A  S T A D T M U L L E R A  W ©

'rzy zm ianie roku
.pole©a. się odnowienie

Abonamentu pism
Zlecenia abonamentowe na pisma 

krajowe i zagraniczne, pclityoane, litera­
ckie, humorystyczne, iurnale mód, ilustra- 
eye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
ręoząo za punktualne dc ręczenie własny- 
mi posłańcami (pisma zamieisoewe bez 
doliczenia dostawy) NAJSTARSZE

Biure dzienników  i o g ło szeń  
L u d w i k a  P l o ł m a

Lwów, uL Karola Ludwika l. 9.
P. S. Pisma literaokis i żurnale mód także dla prowinoyi.

Tutki cygaretowe „NOR1S
wyreba W . B E b D O W S M IE G O , migistra farmacyi i chemika w Krako­
wie odinkc&tj^ się d y m e m  ła g o d n y m  i  c k łe d u y m , e i e  z m ie n ia -  
Jąo y m  z a p a c h u  1 e m a k a ty to n ln ,  ni© n a c ią g a ją  tłu szczo n a  i  
ni© g a s n ą  iz y b k o , wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l ić
z© © m ak iem . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chftnis darmo i oplatnie.

41 rok istnienia.

A B O N A H E I T
na karty koretpnndenĉ jne z widokami

z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków 
wykazanych w Nr. „Przeglądu^ 280, 2 8 i, 282 i 283, zawsze 
na 4tej stronnicy przyjm uje biuro dzienników i ogłoszeń

Plohna we Lwowie.

■ k le p y . O ie r n e c ld e z a  4.
T ani©  d o  s p r z e d a n ia  dom s ogro 

dem przy ni. Króla Jtna III Nr. 19, 
obok Zamarstyuowskięj (koło iaadarmeryl).

K a m e r d y n e r  który był na jednym 
miejsca przez 20 lat poszukuje posady za 
rai lub od Nowego Roku. Adres złożony 
w biurze dzienników p. Plohna.

,Abbazia“ H o te l  - p e n s to n  
7 9 * i w w w ^ M  H a b s b u r g  
otwarty 1. stycznia 1899. Kuchnia francu­
sko-polska.

i z i e r i a w a  około 450 morgów, prze- 
ważnie łąki i pastwisk jest do objęcia cd 
1 kwietnia 1889. Bliiiza w/adomość Przeło­
żona sióstr miłosierdsia w Rozdole.
1J T ro c zy  haki ego Pasaż Hausmaia 
pół kilo Herbatników 60 ct.
„ „ Pomadek 60 ct.
n m Karmelków 40 ct
„ „ Czekoladek 1 zł. Wyrób własny.
E k o n o m  żonaiy, w średnim wieku, 

z szkołą rolniczą Csernickowską, z dłogo- 
letnlą praktyką gospodarską, poszukuje 
zaraz posady. K. M. poczta Ohltdów.

H orn  nowy, stajnia, stodoła, 12 m. 
pola do sprzedania lub do wydzierżawie­
nia aaraz. Wiadomości udzieli Wastłysztn 
w Kamieniu, poczta Petrankm p. Kałusz.

Pasaż . 
Haismand. 

Lwowskie
F O T O - P L A 8 T I R O K

(46 raay premiowany)
W tym tygodniu jest do widzenia

z Berlina do Afryki wschodniej. 
W s t ę p  l O  o e u t ó w .

Dzieci płacą połowę. ___

K u k u r u d z ę ., y r y s ,  ję c zm ie ń  
oraz i  icęyle  w cały oh wago­
nach, a n y i  dla gorzelń  w każ

dej ilośoi dostarcza

Dom handlowy
dla rolnictwa i przemysłu w e Lw o* 

w ie  pasaż Hausmanna 1. 5.

Browar parowy
w Trzoinioy

poczta, telegraf i stacya kolei państw) 
p o le c a  P .  T. P u b l ic z n o ś c i

„Piwo Bawarskie“
napełniał* do flaszek 1 pasttryaowan*

-  w browarze,
,P lw o  B a w a rs k ie *  jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importowe 

ne piwo i  Monachjum i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su 
szonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniąjszego 
maku, jak niwo z browarów bawarakielt 
i niemieckich, przypominających smak 

karamelu

.Piwo Bawarskie”
saleca się bezkrwlstya osobom, szczegół 

nie Paniom i rekonwalescentom.
Na vP iw o  B aw arsk i© *  uskutecznit 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar w 
T rz c in ic y , a nie jak wiele innych bro­
warów zagranicznych przez pośredników I 

propinatorów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwa marcowa f akspartnwa. 
Cenniki rossyła Browar darmo t 

o p la t a ła .

Wina 1 8 9 5
w łasnego  
chow u

łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białs litr po 24 ct., czerwone po 26 ci 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr 
oaałr G e llte c b  przy Genobitz w Sty rył

TYGODNIK M0D
- - - - - - r t — - ;

I  POWIEŚCII
I

P ism o  U lu stroysa n e d la  k o b ie t
wrehadsi oo tydzień w formaflia wielkiego .arkusz* i zawiera 
prócz powit śoi oryg<n*loyoh i tłómaozonych, różayoh artyku­
łów literaokioh, korespondancyi o modach a Paryża, przepi­

sów kuoharskioh i z dziedziny gospodarstwa domowego,
- -t i

Oddzielny dodatek ilustrowany i
pcświęoony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w oiągn 
roku) nadto co miesiąc dołąosa wielki arkusz z krojami i wzo­

rami robót kobieoyoh.

Agenoya główna na Lwów i wschodnią Galioyę i
w  l ^ s i ^ g a r n i  P O L S K I E J

(plac Maryooki 1. 11).

Oena prenumeraty we Lwowie
Kwartalnie fi. 180, na prowinoyi fl. 2.20.

Redaktor
J a n  S k i w s k i .

E u r o p ę :
Niemcy
Bzden-Bzdei 
Berbn 
Benic 
Brtme 
Kirlsruhe - 
Kolonia 
Kreuanzch 

. Gdańsk 
Drezno
Frankfurt nad Menem 
Wrocław 
Hamburg 
Hanower 
Ki’onja 
Królewifc 
Lipsk 
Moguncyi 
Mannheim 
Monachium 

. Szczecin 
Strasburg 
Stuttgart 

j Wiesbaden 
{ Wttrzburg 
i Amit/o-Wez y 
Budapeszt 
Karlsbad 
Gorycya 
Grac 
Insbruck 
Leoben 
Linieć 
Praga 
Tryest 
Wiedeń 
B e l  etą,
Antwerpia
Brttgge

Bruksala
Ostenda
H lazpanfa
Madryt
F raucya
Cannea
Hayre
Lyon
Paryż
A u g l la e
Brighton
Londyn
G re c y a
Ateny
W ło c h y
AnkoDa
Bononia
Brindisi -
Capri
Floren cy a
Genua .
Liworno
Medyolan
Neapol
Falermo
Rarenna
Rzym
San Remo
Wenecya
Werona
Monaco
Monfe Carlo
Ho l a n d y  a
Haga
P o r tu g a l i a
Lizbona
B o e y a
Helsingfors
Kijów
Moskwa.

Odessa
Ryga
Petersourg 
Warszawa
S e rb ia
Belgrad
Szw e ry a -n  o r  w eg t a  
Sto dchnlm 
h z w ą jc a r ja
Berno
Genewa
7uryrh
T n r c y a
Konstantynopol
Smyrna
A f ry k ą
74tnzibar
K a ir o
A zy a
J a p o n i a
Nagasaki
Jeddo
Jokohama
Indy*
Benares
Bombay
P a le s ty n a
Jezorolima
Jaffa
A m e ry k a
i t a n y  n jednoczon©
Boston
Filadelfia
Waszyngton
C h ile
Santiago
Yalparaiio.

P r z e c i w

szczurom V

T Y L K O
artystyczuym Zakładzie

'OZU
rytowniczym

A. Z1GM ANA Lwów, Sykstuika 14 
wykonuje sie n a j t a n ie j  róźn^ stamfilia 
metalowe, kauczukowe 1 zrtystyesne gra 
eury na wszelkich metalach, także szyldy 
lane i grawirow&ne, w ogóle wszelkie ro- 
b ty rytownicie i cyzylarskie, orai zleca 
nia. Każde złocenie wykonywa się jak 
najrychlej.

Ł W O W i H I

u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 3, I  p ię tro
nad Magazynem W-nych Siayerów (przedtwn ul, Czarneckiego I. 1.)

udziela wysokie zaliczki na:
li nerrfnn rnnćo i wszelkiego rodzaju Jako to : złoto* srebro, bry­

ły ftUoLilUnilUoLI lanty, rauty, perły, zegarki, korale itp.
2) Papiery w artościow e. 3) N iekosztow ności ^
lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowszego systemu, platery, w ogóle 
na przedmioty cenne, rozmiarem swym i rodiajem do zastawu się nadające. 

Procent umiarkowany w miarę wysokości pożyczki co  r a z  n iiszy *
B iuro otw arte od 9 —1 ramo i od 3 —O wieczór*

T T T Ł I - A - J i T  S O L I K
(przedtem  Fr. M rozlAski) 

we Liwowie, u lica  Sobieskiego 1. 7
uazeLfele g a tu n k i  fu ter*  a mianowicie: futra do podróży, paletoty 

męskie idzMiBkie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rze, ztfękawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wiinchj gotowe do futer męskich i damskich. — M a te ry e  n a jn o w s z e  n a  
w ie rzcn jr w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na

   składzie.
— C eny  u m ia r k o w a n e  stałe*    .

Ula PT. PBbUoaoid i Pra*viel*tnMfo DodunriiAatwa ipłaty aiedfonanl rataal.
Redaktor odpowiedziały. Waoław Masłowski.

▼ t

Przez aptekarza E. Eammersohmidta w Siegbarga, wynaleziony 
został nowy, nadzwyczaj skuteosny środek do całkowitego i pe­
wnego wytępienia szosnrów.

Ten nowy wynalazek wszedł w formie MMcttow*y“ w życie, 
którą to szkodniki z wielką ohoiwośoią spożerają. "

Gdy dla wszystkich zwierząt domowyoh ta kiełbasa jest zapeł­
nię nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szozurów 
a p-żyta, spowoduje tyohże pewną zgubę i śmierć.

Jedyny »klad ty lk o  /V |ojZBQ O  H u b n d r a ,

PORTRETY
K r e d k o w e

By rozpowszechnić te wspaniałe Kredkowe portrety w 
Rossji, Towarzystwo ARTYSTYCZNE PORTRETÓW w Parylu

zrobi każdemu czytelnikowi i abonentowi tego dziennika jeden 
portret Kredkowy wielkiój wartości ABSOLUTNIE DARMO,byle 
tylko to zawiadomienie zostaio odcięte i przestane wraz z 
fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty dziennika* i osoba obiecała polecać nasze Towarzystwo 

swym krewnym i przyjaciołom. Prosi się pisać bardzo czytelnie 
swoje nazwisko i adres na odwrotnej stronie swej fotograf! i 
przestać to pocztą de IVlonTANQUEREY, Directeurde laS0£/£T£ 
ART!STIQUEde P0RTRAfTSt9tRue de St-Pśtersbourg,Paris( France). 
Fotografia zostanie  zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem 
natychmiast wykonanym.

w e  L w o w ie
H a n d e l  h e r b a ty ,  h a  w y 1 w in a

E D M U N D A  R I B D L A
wt Lwowi* plsc Mnrynckf 10 poltca nąjltpssa gatunki K A ­
W Y  o smaku caystc anrsatyoniynt która roasyla franco opla- 

oom do każdaj stacyl pooriowaj a i, kttogr. w woracakn. 
Fortorioo • . s 9.— pół kg. ałr. —.90

i

9.50
10.—
10A0
10.75
10.75
10.75
10.75

■
a
a
a
a
a

a
a
a
a

a
a
a
a

- .9 6  
L— 
1.04 
1.08 
1.08 
1 08 
1.08

duka grubcidanilsta 
Gtylon sialona

s m prsadnia .
9 a grubodainlsta
a a parłowa

Mocca arabska bardao aromatycsna
Jawa słota • ***#..» » » ■ •—

IJwagm. Kawa Mooca arabska sama, używa się tylko 
na marną kawę, sań na białą kawę potrsaba używać s Cayio- 
nam lub Jawą. Jtżali ożywa się kawy gatunki niassana, wów* 
m u nąlaży każdy gatuntk oddnalnia opalić.

O p a k o w a n ie  n ie  llo sy  s ię .
Zanówiania s prowinoyi sałatwin się odwrotna poosta.

Galicyjski bank kredytowy
poooąwnsy od 1 iutogo 1890 wydaja

4 \  A i y i s i t f  fc a  a  •  m- m
i  80-AsIowaaa w ypsiriidM aiai i

S  v, % A « v i | | ł v  k a a a w a
i  8-okiowea w jp o w isń ra isa ;

: w nyitkie aaś saaj dujące się w obiega
4*/,•/# A l f  | i i ł |  k a s o w a
■ 90-dnioweai wypowiedaemiem oproaemtowan* będą 

p**qąw —y e d  S u n  I m ąjn  I8 W  po 4*/, ■ 80-dai*- 
wym Remuim wyp*wted»«»ia.

Lwów, 81 a tyonu  1890.
JP jrekeya.

PiM tak ale bęiria p iran ,.

i JEDYNE, PEWNE BEZPIECZNE 
i  NAJTAŃSZE ŹR0DŁ0

DO NABYCIA 
PRAWDZIWEJ CESARSKIEJ 

i GOSPODARSKIEJ
J E S T

P J E B W .  G A L I C Y J .

SKŁAD NAFTY
J. WIKTORA i Ski

w P R Z E M Y S Ł U  ul. Francłwk. 
N.fte nyijle lię codziennie, z% nbczpiecze- 

niem kolejowej ryckiej dostawy, z aws|lędni«ai«m 
cny  nafty, przy inicmiejBzych odległościach od Frztmyila

Artur Hościcki
* SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowski 'I. II. 
(dom własny), ulica Trzeciego Maja 

ilozba 2.
poleoa wyborne k a w y  wprost z 
Ameryki pół kilo od 80 ot. Naj- 
lepsse h e rb a ty  pół kilo od 1'50, 
k o n ia k  knraoyjny od 180  but. 
K u m  najiepswy od 120 */* 
K a k a o  LoGnd»r*kia pół kl. 1*90.

Uikatecznlamy
W szelk ie  p rzek ład y

(tłómaczanla)
od lą jzw y k le fs iy ek  d* *aj- 
"fykwl»telt'j**y >k z polsk ie­
go ho a n y s t k le  je iy k l obce 

I odw rotoi*.
Główna ajenoya dz:enników i ogło­
szeń J. Hopoasa i A. Salomonowej 
w Krakowi* plao Maryaoki l. 2

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

S A  P O 1 E I T H O Ł
{M a ść  S a p om en th olow a )

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 
Mata II Aptekarza w Radomyśla koło Tar­
nowa. Środek popularny, w eierpieniaah 
reumatycznych, gośooowyoh itp. i  najle­
pszym skatkiem używany, dostać można 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik dnży 

2 złr. 50 w każdej większej apteoe.
Po otriymania należytośoi lab za 

aalioaką wysyła wprost 2 razy dziennie
apteki w Radamyżla kola Tarnawa.

Przesyłająo pieniądze, dołąozyć na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Celem 

, oohrony przed naśladowniotwami prsszę 
żądać wyrażnla: „SapsHentbolu wyrębu 
Eagsnlaaza Matuli” I przyjmawać tyłku 
•ryilnalny w apakawanla, |«k ryaunak 
mnlslsznsy ts absk nadany.

polesa a mjUmUj rap* wyraśw
K n azn lff  t a lo n o w e

S i ł  105, 1*55, 3 —, 3 25, 860 ł 5- 
© szale s priodsmi pikówymi i fał' 

datkami (sakładkaml) po sl. 9*75 2 
K osuol©  kolorowa, satynowa, krato- 

nowa i onfortowa po af. 8‘50 1 3‘75. 
K o n s u le  n o c n e  po ał. 1*55 1 0*90 

ozdobiona na wiór ukraińskich po 
sł. 2‘30, 2*50 i 2*75.

K o n su le  d la  c h ło p a h o w  po sl.
1'40 i 1*60 

F ó łh a n s u lk i  a kołnlaraami 50 ot, 
bas kołniarsy 85 ct.

W  A L W S O W ir
po ał. 0-90. 1.05, 115, 1*45,1*65 1 1*80- 
K alesony d l a  c h ło p a k ó w  po 

ct 85, 05 i ał. 110.
K o łn ie r z e  tniia po aŁ 4 i 4*50.

.  H a m k l . t r  tauria po ał. 4 i 4*50,
2  U n u t k l  płódozzo Jwr.i ał. 3*50.

tnrcw^Mwe oawkle 

dla pań, panów i dalsd.
K S 4 W A T T

V laj większym wy bona
Zamówiania a prowincji wykontyą 

•ię najataranniaj.
Na żądania sscaagółowa oannikL

im n«ji|i

|  D la zbierający eh

K A R T Y  ksrespondenepe
* w i d o k a m i .

KARTY koraapoadancyjna s widokami 
Lwowa po 5 ct.

KARTY koraipondancyjna a ślicmamL 
artysty cania wykonanami obrssam 
różnej traśd po 10 ct.

HUMORYSTYCZNI: widoki górskie po 
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWI po 
10 ct. — i porto aa każdą karta 2 ct

Nadto olbraymla karty % wzory po 50 et, 
i 10 ct. porto wysyła biuro daienni' 
ków Plohna wa Lwowie, umiasacn- 
ląc na każdaj karda żądany adrai I 
lwowską pieesęó pocitową.

Papier z fabryki Fiałkowskich w Białej, Drukarnia Narodowa Stanisław Mmnieoki i Spółka Hotel Georga


